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Przegląd Polityczny.
Przewodniczący klubu zjednoczonej lewioy zwo­

ła ł posiedzenie członków na dzień 21 b. m ., na 
którem nca być szczegółowo omawiany porządek 
dzienny pierwszej sesyi Izby deputowanych, odbyć 
się mającej, jak  wiadomo, 22 b. m. Na tem po­
siedzeniu ułożoną zostanie lista mówców do roz­
prawy językowej nad wnioskami W urmbranda i 
Herbsta. Donoszą również, że tymi dniami odbę­
dzie się konferoneya mężów zaufania prawicy.

Klęska, jaką poniósł rząd węgierski w sprawie 
małżeństw mięszanyeh, ciągle jeszcze pozostaje 
przedmiotem dziennikarskiej dyskusyi, poląezonej 
z najróżnorodniejszemu kombinacjami. Liberalne 
organa ochłonęły już nieco z pierwszej zaciekło­
ści, a ściśle półurzędowy Nemzet dziś już bez 
gniewu i żalu oświadcza, że pod względem kon­
stytucyjnym nie można nie zarzució powziętej 
w Izbie magnatów uchwale, a rząd umie uszano­
wać wolę większośoi, zarówno Izby wyższej, jak  
niższej. Dziś już nawet rozwiewać się zaczyna 
powolnie pewność, z jaką organa emancypowa- 
nyeh żydów po dwukrotnej porażce butnie twier­
dziły, iż odrzucona ustawa jeszeze w toku bie­
żącej sesyi^ zwracaną będzie dopóty Izbie magna­
tów, dopóki ją  ona wreszcie nie przyjmie. Z opo­
wiedzianego wczoraj w Przeglądzie przebiegu osta­
tniego posiedzenia Izby niższej*, okazało się bo­
wiem, że po wysłuchaniu nuntium  Izby magnatów, 
Izba posłów,wskutek uchwały klubu liberalnego, 
nie przerwała dalszej rozprawy budżetowej dla 
natychmiastowego powzięcia deeyzyi* w sprawie 
małżeństw mięszanyeh. Nawet dzisiejsza N . Fr. 
Presse podnosi możliwość, że ustawa ta  na razie 
z porządku dziennego wycofaną zostanie, a przy­
gotowana na wielką skalę manifestacya liberalne­
go stronnictwa*, rozpłynie się w treśeiwym wnio­
sku, raznaezająeym dążności liberalne Izby posłów 
i wzywającym rząd, by w duchu liberalnym dzia­
ła ł i rządził.

Tymczasem konserwatyści rozwijają ze swej stro­
ny pełną energii i zabiegliwośei działalność, któ­
ra  szczególnie uwydatni się przy zbliżających się 
walnych wyborach do Izby posłów. Zdaje się, że 
zarówno rząd, jak  i opozycya starają się pozy­
skać dla siebie względy partyi umiarkowanej. Ns 
konfereneyi konserwatystów, odbytej wczoraj, byli 
bowiem obecni członkowie umiarkowanej opozy- 
oyi Somssiez i Bitto, a według informacyj innych, 
porozumiewa się Tisza z przywódseą umiarkowa 
nej ppo'.yeyi Srilagyim, i mówią już nawet o ma­
jącej nastąpić fuzyi partyi rządowej z pewną przy 
najmniej częścią umiarkowanej opozyeyi, z któ 
rej szeregów na wypadek ugody wyszedłby mi­
nister honwedów w miejsce zmarłego R adaya, i 
minister sprawiedliwości w miejsce ustępującego 
Paulera.

Nam się zdaje jednak, że Tiszy nie powiedzie 
się pozyskać dla swoich celów całej partyi um iar­
kowanej 5 prawdopodobniejszem wydaje się nam 
zbliżenie jkonserwatystów do stronnictwa umiar­
kowanej opozyeyi. W  przypuszczeniu tem*. um a­
cnia nas bardziej oświadczenie, jakie na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby posłów złożył Klemens 
Ernuszt, prezes umiarkowanej opozyeyi, który 
wyraźnie zaznaczył, iż obecny gabinet nie posia­
dał nigdy zaufania jego stronnictwa, i że stosunki 
w Kroacyi, tudzież polityczne wypadki ostatnich 
czasów w W ęgrzech, tem mniej zdołały to zau­
fanie wzbudzić.

To tylko pewna, że do rozbicia partyi rządc- 
wej ob< cnie nie przyjdzie. Nawet głośna sprawa 
nadżupanów, wobec których prezes gabinetu z gło 
sowania nad ustawą o małżeństwach mięszanyeh 
miał uczynić kwestyą zaufania, zdaje się cicho 
została już ubitą, skoro dzisiejsza Ung. Post w kró 
tkim komunikacie zapewnia, że ani nadżupan Lo-

nowicz, ani nadżupan komitatu Strygońskiego hr. 
Majlath, nie wnieśli podań o dymiByę.

Izba wyższa sejmu pruskiego zwołaną została 
na dzień 22 b. m., celem rozpoczęcia obrad nad 
uchwalonemi dotychczas ustaw am i w Izbie depu- 
towanych^pa szczególnie nad ustawą o nabyciu 
kilku nowych kolei na rzecz skarbu, której spie­
sznego załatwienia życzy sobie rząd.

O ile z narad w konferencyaeh frakcyjnych 
wnosić można, nowe projekta do ustaw podatko­
wych mogą łatwo nie uzyskać większości. Każde 
ze stronnictw występuje z zasadniczą poprawką, 
od której przyjęcia CByni zawisłem głosowanie 
nad całą ustawą.

W  francuskiej Izbie deputowanych wniosła 
znów skrajna lewica corocznie ponawiany wnio­
sek o ogólną i bezwyjątkową amnestyę* „na zbro­
dnie i przestępstwa polityczne, prasowe, lub na 
zebraniach publicznych popełnione."

Tseng wrócił znów do Paryża. Skutkiem arty­
kułów ogłaszanych w Times i innych dziennikach 
angielskich, które powszechnie we Franoyi jako 
za natchnione przez niego poczytywano i skut­
kiem ogłoszenia listu w Deutsche Revue stwier­
dzającego zamieszczane w dziennikach angiel­
skich groźby chińskie, który za list samego Tsenga 
uważano, dzienniki francuskie pozostające w bliż­
szych stosunkach z prezesem gabinetu, witają go 
w sposób bardzo nieprzychylny, i oświadczają, że 
zaostrzenie zatargu z Chinami, który się dla osta­
tniego mocarstwa tylko smutnie zakończyć może, 
jest dziełem Tsenga, który rząd swój niedorze- 
cznemi sprawozdaniami w błąd wprowadzał.

Były minister książę Decazes, miał mowę w B or­
deaux, w której wyrażał się bardzo pochlebnie 
o hrabim Paryża. Pan Decazes zamierza podobno 
wystąpić w przyszłych wyborach jako kandydat 
do Izby, przez coby Orleaniści zyskali znakomi­
tego mówcę.

Starcia między narodowcami a Oranżystami 
w Irlandyi trwają ciągle. Zwołany do Boyle wielki 
meeting narodowców* zakazanym został przez rząd.

Fremdenblatt powtarzając wiadomość Pol. Corr., 
o zmianach w ministerstwie bułgarskiem , któ 
rąśmy podali wczoraj, dodaje, że nowi m inistro­
wie Pómianow i Sarafow wykształcili się w Au 
stryi.

*

Ptryodycznie o tej porze p. Giers, mini­
ster spraw zagranicznych cesarza rosyj­
skiego, udając się do swej r dżiny w Szwaj- 
caryi, wstępuje do ks. Bismarka, a następnie 
do Wiednia. P. Giers za każdym razem 
nie ma żadnej specjalnej misyi politycznej.

W rozmowie, którą wczoraj przytoczy­
liśmy, s»m miał to potwierdzić, dodając, że 
gdyby nie wstąpił do W iednia, mogłoby 
to mieć znaczenie i mogłoby być w nie­
zwykły sposób tłómaezone.

A zatem dla uspokojenia umysłów trwo­
żliwych p. Giers wstępnie i do Friedricbs- 
ruhe i doi Wiednia. W izyty te mają na 
oku jedno ly lk o : przedłużenie zbrojnego 
pokoju w sposób, o ile się d a—- najprzy­
zwoitszy.

Obok wizyt p. Giersa, powtarza się tak­
że przed ich oddaniem pnryodycznie na­
stępująca gra: ostentacyjne zbliżenie się
Niemiec do Austryi, puszczanie pogłosek o 
naprężonem położeniu. wycieczki dzienni­
ków berlińskich przeciw Rosyi i Francyi; 
następnie ustają pogłoski i wycieczki, sto­
sunki Niemiec z Austryą nie przestają 
wprawdzie być śc*słemi i najlepszemi, ale

nie objawiają się na zewnątrz wyjątkową 
serdecznością; w zamian następuje pewne 
zbliżenie Berlina do Petersburga.

Jeżeli nasze informacye są dokładne, to 
i obecnie nastąpiła zamiana serdecznych 
między Berlinem a Petersburgiem oświad 
czeń, czego nawet wskazówką mogłoby być 
przeniesienie z Londynu nad brzegi Newy 
starszego syna kanclerza niemieckiego; cho­
ciaż z drugiej strony prawdopodobnie bę­
dzie on wszechpotężnemu ojcu przesyłać 
cenne spostrzeżenia.

Zbliżenie się Berlina do Petersburga* jest 
owem memento, które nie pozwala, aby w W ie­
dniu próbowano zbyt ścisłych zawiązać z p. 
Giersem stosunków. Bytność tćż tego ministra 
w stolicy monarchii, nie zmieni położenia 
rzćezy, stworzonego przymierzem niemiecko 
austryackiem, ale wzmocni i ustali jego po­
kojowe znaczenie, czy też pozory; załagodzi 
jednocześnie chwilowo pewne drsżliwości, 
któreby to przymierze wywołać mogło. 
Położenia istotnego, natury rzeczy nie zmie­
ni. Bytność ta jest tylko w skazów ką, że 
katastrofa niebliska jeszcze, że ludzie i ich 
chęć utrzymania pokoju*, góruje jeszcze nad 
położeniem.

Wprawdzie w Wiedniu znane oświadcze­
nia hr. Kalnokiego w delegacyi węgierskiej*, 
mogłyby być przedmiotem niezupełnie mi­
łej rozmowy między nim a panem Gier- 
sćm — lecz dziś mało już kto zważa na 
to, co mówią w parlamentach mężowie 
fstanu; prawie nikt, a oni pierwsi, niewielką 
do tego przywięzują ważność, a wiele rze­
czy złożyć można, zwłaszcza w tym wy­
padku, na brak wprawy parlamentarnej. 
Ex-wojskowy i dyplomata, jakim jest hr. 
Kalnoky, może nie umieć mówić publicznie. 
Słowem, zdaje nam się, że bytność p. Giersa 
nie zmieni, ani zmienić może znacznie po­
łożenia rzeczy, że wielkiej doniosłości po­
litycznej dziś mieć nie będzie, lecz że za 
znaczy i potwierdzi zupełnie pokojowe na 
teraz zamiary wszystkich mocarstw, i że 
ostatecznie, sprowadzi choćby tylko chwi­
lowe, ale niewątpliwe zbliżenie się trzech 
cesarstw do siebie. Zbliżenie takie, choć 
ani zasadnicze, ani donio.łe, dla nas jednych 
Polaków nigdy obojętnem być nie może. 
Nakazuje ono nam zawsze wielką oględność, 
większą^niż zwykle*,ostrożność i roztropność. 
Z najgłębszego przekonania i nie bez do­
brych powodów zalecamy je obecnie na­
szym rodakom. Tem więcej są one naka­
zane, że wielkich wypadków w przyszłości 
nietylko p. Giers, ale nikt zażegnać nie 
jest zdolny,* a że ich zaród istnieje, to sam 
przyznał rosyjski minister w rozmowie przez 
nas przytoczonej, kiedy oświadczył tak szcze­
rze, że sprawa wschodnia raz tu, raz tam 
na wierzch wypływa, i że z nią nigdy do 
końca dojść nie można.

Najprostszy zaś rozum i obowiązek na­
kazują nie uprzedzać z własną szkodą wy­
padków —  i nie stać się przedwczesną ich 
ofiarą, tak w większych, jak w mniejszych 
sprawach.

KORESPONDENCYA „CZASU.“

Lwów 15 stycznia.

(§§) Sankcya ustawy o sześcioletniej kadencyi 
rad gminnych i powiatowych, stanowi w połącze­
niu z ustawą o pisarzach gminnych znakomity 
krok kn polepszeniu stosunków administraeyi au­
tonomicznej. Korzyści świeżo sankeyonowanej u- 
stawy*. przedstawili jej obrońcy w sejmie tak 
szczegółowo, że więcej o tem pisać już nie po­
trzeba. Tylko strona polityczna sprawy nie została 
w sejmie podniesiona. A stanowi ona niezawodnie 
bardzo ważne korzyści. Tradycyjna borba w wscho­
dniej części kraju pielęgnowana była w każdym 
powiecie i w każdej gminie przy każdym wybo­
rze. Na tle sporów narodowych i waśni społecznej* 
borytele świętojurscy agitowali zawsze z równą 
stanowczością i zaeiekłośeią, jak  gdyby mandat do 
rady gminnej iub rady powiatowej stał na równi 
z mandatem poselskim. Biorą rzecz ze stanowiska 
tych boryteli, taktyka taka była niezawodnie tra ­
fną. Nietylko bowiem zdobywali często mandaty, 
dzięki indolencyi przeciwnej strony, lecz nadto 
utrzymywali w ten sposób armię swoją w stanie 
permanencyi agitacyjnej i wskutek tego przy każ­
dym wyborze do sejmu lub do Rady państwa 
byli odrazu więcej przygotowani^ niż strona prze­
ciwna. Sześcioletnia przerwa między wyborami 
położy kres polityce tego rodzaju i z czasem nie­
zawodnie doprowadzi do tego, że stronnictwa 
w walce wyborczej o mandaty gminne i powia­
towe ścierać się będą ze sobą tylko na tle spraw 
i interesów gminnych i powiatowych.

Obie nowe ustaw y: o pisarzach gminnych i o 
sześcioletniej kadencyi rad gminnych i powiato­
wych, wystawiają piękne świadectwo inicjatywie 
ustawodawczej W ydziału krajowego. Wiadomo 
bowiem , że obie te ustawy zostały na ostatniej 
sesyi sejmowej nie po raz pierwszy dopiero po­
stawione, lecz tylko z dawnych przedłożeń Wy­
działu krajowego wznowione. Rzecz naturalna, że 
okoliczność ta  nie odejmuje całej zasługi tym 
posłom, którzy w stosownej chwili umieli wzno­
wić rzecz uznaną przedtem za niedojrzałą jeszcze 
lub przedwczesną.

W szystkie stosunki składają się na przyspie­
szenie akcyi hipotecznej Banku krajowego. Po 
powrocie pana Marszałka z W iednia, rzecz wej­
dzie w końcowe stadyum. Najświeższy projekt 
przepisów o emissyi listów zastawnych, uwzglę­
dnia już to wszystko, co w formie krytyki lub 
uwagi wyrażono w komisyi sejmowej i w kołach 
poselskich. W edług projektu dyrekcyi, pożyczki 
hipoteczne Banku krajowego udzielane będą w 4% 
procentowych listach na lat 51, 37Va, 307® < 23, 
18 % , 15% lub 13%- Stosownie do tych peryo- 
dów opłaty, dłużnik płacić będzie półroczn:e na 
procent i am ortrraeyę 2% % , 23/4% , 3%» 3% % , 
4% . 4 % %  lub />»/„. W szystkie powyższe peryody 
spłaty będą miały zastosowanie do pożyczek bez­
pośrednio udzielanych na posiadłości tabularne. 
Na domy murowane w miastach, o których mówi 
§ 4 statutu bankowego, pożyczki udzielane będą 
z peryodem opłaty 1372—3Ó7a lat. Pożyczki hi­
poteczne udzielane za pośrednictwem finansowych 
instytucyj lokalnych na hipotekę posiadłości grun­
towych w obrębie miast i miasteczek nieobjętych 
§ 4 statutu bankowego, oraz na hipotekę posia­
dłości włościańskich umarzane będą w 137a 23 
latach. Dodatek na administraeyę wynosić będzie 
przy pożyczkach bezpośrednio udzielanych V8°/o 
półrocznie od reszty k ap ita łu , dłużnego po spła­
cie każdej raty, a przy pożyczkach pośrednio udzie­
lanych % a/0 półrocznie od reszty kapitału, z czego 
trzecia część przypadnie dla instytucyi pośredni­
czącej.

O instytucyach pośredniczących w włościańskim 
kredycie hipotecznym mówi projekt, że zostawać 
będą pod kontrolą Reprezentaeyj powiatowych. 
Mają one przyjmować zgłoszenia się po pożyczki,

oceniać ich potrzebę, zbierać wszelkie potrzebne 
dowody co do wartości hipoteki i pośredniczyć 
następnie w wypłacie pożyczek i spła'cie rat. Re- 
prezentacye powiatowe wskazywać będą bankowi 
w uwzględnieniu warunków ekonomicznych po­
wiatu, które plany umorzenia potrzebom najlepiej
odpowiedzą. , . . _

Są to główne, zasadnicze postanowienia. Szcze­
góły odkładam do chwili zatwierdzenia projektu.

W i e d e ń  15 stycznia.

Zarzut, jak i przed niedawnym jeszcze czasem 
czyniono „zjednoczonej lewicy," jakoby prócz u- 
padku ministeryum Taaffego, program jej nic pozy­
tywnego nie zawierał, nie może się już dzisiaj ostać. 
Dzisiaj jest mowa o programie pragskim, zaleca­
jącym podział Czech; o programie Reichenberg- 
sk im , namawiającym do polityki abstencyjnej,
0 programie, ustanowionym w Briinn, wskutek 
którego powinni się połączyć liberały z konser­
watystami niemieckimi, o programie marburgskim, 
propagującym utworzenie klubu niemieckiego, — 
wreszcie o programie wiedeńskim, — który od­
łączenie Galieyi i Dalmacyi uważa za jedyny śro­
dek do usunięcia wszelkich istniejących dysónan- 
sów. Nie jest to wprawdzie jeden program, lecz 
jak  widzimy, kilka programów, których stronnicy 
z wielką namiętnością powstają jedni przeciw d ru ­
gim, a jednak dobrzeby było, gdyby się można 
dowiedzieć, czego właściwie zjednoczona lewica 
żąda. Czego sobie nie życzy, to wiemy dobrze, 
lecz to nie wystarczy w życiu politycznem; taka 
partya, która zawsze dąży do tego, aby ująć w swe 
ręce kierownictwo spraw państwowych, która o 
sobie woiąż powtarza, że ona jedna może ratować
1 utrzymać państwo, i która przekonaną jest, że 
ona jedna uprawnioną i powołaną jest do pro 
wadzenia interesów państwa, taka partya powinna 
postępować podług jasnego, wyraźnego i pozyty­
wnego programu, i powinna postarać się o to, a- 
by zawczasu zaznaczyć swój program, w przeci­
wnym bowiem razie partya taka nie może żądać, 
ażeby działania jej brano na seryo. Ponieważ zaś 
właśnie w ostatnich czasach, w rozmaitych miej­
scach powstali fałszywi prorocy, których nauki 
odwołane zostały przez główne organa „zjedno­
czonej 'lewicy,“ przeto niezbędną jest rzeczą do­
wiedzieć Bię wreszcie, jakie są rzeczywiste dążno­
ści lewicy, jakie Vnncessye gotową jest zrobić 
szczepom słowiańskim, jednem słowem, czego wo- 
góle chce i do czego dąży, to też spodziewamy 
się, że partya niemiecko-liberalna, w toku obrad 
nad kwestyą językową, korzystać będzie z nada­
rzającej się sposobności, aby rozwinąć i przedsta­
wić właściwy swój prosrram.

Zamianowanie nowych ezłonków Izby panów, 
których wybór dowiódł ponownie bezstronności 
hr. Taaffego, omawiają pisma niemiecko-liberal- 
nej opozyeyi, lecz nie zaczepiają wprost nomina- 
cyj powyżssyeb, przyznać bowiem muszą, że u- 
względnieni zostali wyłącznie mężowie z wyższej 
arystokracji, z wyższego duchowieństwa, ze świa­
ta  urzędniczego i naukowego, bez względu na po­
lityczne stanowisko, jakie zajmują, i którego ci 
panowie nie mieli dotąd sposobności lub nie chcieli 
dać poznać; z tej też przyczyny nie pozostaje 
tym pismom nie innego, jak  przyznać, że hrabia 
Taaffe przez zamianowanie poprzednich ezłonków 
do Izby panów taką sobie w niej pewną i uległą 
większość stworzył, że obecnie bez naruszenia o- 
wej większości, mógł śmiało przedłożyć Cesarzo­
wi na ezłonków Izby panów i takie osobistości, 
o których wiadomo, że należą do partyi niemie- 
eko-liberalnej. W  słowach tych przebija pewien 
rodzaj przyznania, że partya niemiecko-liberalna 
wskutek zamianowania ostatnich parów wzmocnio­
ną została; przyznanie zaś to nie jest niezem wię­
cej, jak  potwierdzeniem opinii prasy niezależnej, 
że hr. Taaffe przy zamianowaniu ostatnich człon­
ków Izby panów postąpił sobie bardzo objek- 
tywnie.

Z historyi poczty.

Zpośród dobrodziejstw, jakiem i rosnący postęp 
i przeróżne zastosowania nauki i odkryć nowych 
u darzyły naszą epokę, osobną wdzięcznością wy­
różnić należy wszystkie środki ułatwiające ludz­
kości wzajemne zbliżanie się ku sobie, zobopólne 
stosunki i zetknięcia Koleje żelazne, telegrafy j 
telefony znoszą przestrzeń, a jednocześnie sieć 
pocztowa ogarnia świat cały misterną organizacyą, 
stanowiącą cud, podziw i chlubę stulecia, obfitu­
jącego w nadzwyczajne dzieła. W iek bowiem XIX, 
skutkiem nagłego podboju środków komunikacyi, 
równie nagle wydobył urządzenia pocztowe z pier­
wotnej ich kolebki, aby je  odrazu rozwinąć na 
olbrzymią skalę i stopę.

Kolebki tej wielbiciele fanatyczni poczt dzisiej­
szych każą nam szukać aż w Arce Noego, upa­
trując w gołębicy patryareby pierwowzór dzisiej­
szych listonoszów. Już w Olimpio starożytnym zna- 
chodzimy lotnych posłańców, spełniających poczto­
wą greckich bogów obsługę. Skrzydlaty Hermes, 
Iris tęczowa mkną spiesznie po niebie lub ziemi, 
aby spełniać dane sobie polecenia. Cyrus ma być 
ojcem pierw szej, ustalonej formy pocztowych u 
rządzeń: rządy olbrzymiego państwa wymagały 
pewnej kontroli za pomocą regularnie otrzymy­
wanych z onego kresów wiadomości. Z upadkiem 
perskiego mocarstwa niknie i pierwokształt sieci 
pocztowej; pewne je j szczątki zachowują się w Gre- 
cyi, aby być na nowo podjęte przez Cezaryzm 
rzymski. Tyberyusz zakłada w cesarstwie systemat 
pocztowy, z wielu względów do naszego podobny. 
Za Karola Wielkiego pojawia się osobna korpo-

racya kuryerów. Czasem pojedyncza instytueya, 
niekiedy osobna rodzina, najczęściej który monar­
cha udarza każdy z kolei kraj ustaloną pocztową 
obsługą. I  tak przez długie lata uniwersytet pa­
ryski posiadał wyłącznie przywilej własnych po­
słańców, którzy i prywatne zabierali listy. Do 
piero Ludwik X I w żelazną dłoń swoją ujął i ten 
środek zjednoczenia swych dzierżaw, darząc F ran­
c ję  państwową pocztą II nas^ historya tę zasłu­
gę głównie przypisuje Władysławowi IV, choć 
iuż za Zygmunta Augusta /nachodzimy uchwałę 
podwód pocztowych, a S ttfsn Batory ją  zatwier­
dza w 1583 roku. Zarząd nowej orgamzaeyi po­
wierzonym wówczas został florenckiej rodzime 
Montelupich, pod warunkiem, aby gońcy poczto­
wi między Krakowem i Wenecyą co* piętnaście 
dni tam i napowrót podróż swoją odbywali^" aby 
słudzy pocztowi nosili na barwie cyfry i herby 
królewskie, aby listy prywatne przewożono były 
wszystkie za jednostajną ceną czterech groszy^- 
nakoniee, aby ubogie zakony były wolne od wszel­
kiej opłaty. W ładysław IV  wznowił mądre roz­
porządzenia Batorego, ustanowił centralny urząd 
pocztowy w W arszawie, a sekretarzowi swojemu, 
Karolowi Montelupi, zatwierdził przywilej udzie­
lony jego rodzinie przez poprzednich monarchów.

Zadanie*- podjęte u nas przez Montelupich* dzier­
żyli w Niemczech książęta Thurn-Taxis, a za u- 
stąpienie Prusom swych praw pocztowych, otrzy­
mali w Księstwie Poznańskiem wspaniałe dobra 
Krotoszyńskie, niegdyś Rozrażewskich siedzibę. 
Torloniowie rzymscy częśc swych tytułów podo­
bnemu zawdzięczają układow i, jeśli nas pamięć 
nie zawodzi.

Wspomnijmy, dla oryginalności trącącej okru­
cieństwem, i owych kuryerów tureckich z XVgo 
wieku, którym wycinano śledzionę, aby ich spo­
sobniejszymi do biegu uczynić. Podobno i w H i­
szpanii trzymano się tego obyczaju, może trady-

cyą od Maurów przejętą. Zadziwia przewaga pie­
szych posłańców nad konną posługą, i to aż do 
niedawna. Pamiętniki Leona Dembowskiego, opi­
sujące tak szczegółowo splendory królewskiego 
w Puławach życia, wspominają wśród dworskiej 
nieprzeliczonej służby i „szybkobiegacza1*, który 
towarzyszył księżnie jenerałowej Ziem podolskich 
w jej zagranicznych podróżach, i z wód czeskich 
za sprawunkami do Lipska lub Drezna często gę­
sto był wysyłany.

Ale jak  to wszystko zda nam się być dalekiem. 
barbarzyńskiem ! niedogodnem! — w porównaniu 
z dzisiejszemi ułatwieniami, upowszechnieniem, ta ­
niością/ W szakże do niedawna, choć poczty mniej 
więcej już obecną przybrały były formę, nadzwy 
czaj wygórowane koszta odstręczały klasy uboż­
sze od korzystania z środków komunikacyi, dro- 
gością niedostępnych. Przypomniano ztąd znaną 
anegdotę o starym Polaku, interesami ozy burzą 
przerzuconym na wybrzeża Sekwany, który regu­
larnie co niedziela przychodził do bióra poczto­
wego w Paryżu, pytając, ażali niema' dla niego 
listu z Krakowa? List znajdował się zawsze, ale 
urzędnik w zamian żądał dość znacznej opłaty 
pocztowej. Starzec przyglądał się kopercie z uwa­
gą, nie rozrywał jej wszakże, i z westchnieniem 
zwracał urzędnikowi. Gdy tak przez wiele niedziel 
jedno i to samo stale się powtarzało, zapytano na­
reszcie starego Polaka, czemu, skoro tak niecier­
pliwie wiadomości z kraju wygląda, żadnego nie 
przyjmuje listu? Bo fantazyato dlaubogich zbyt dro­
ga, odpowiedział zagadniony. a że właśnie mam P a ­
ryż opuścić, tem chętniej wam tajemnicę wyjaśnię. 
Nie mogąc się wystawiać na koszta stałej listów 
zamiany, oto, co wymyśliłem, aby darmo otrzymy­
wać wiadomości od rodziny. Na kopercie, której 
zawsze przez chwilę przyjrzeć się mogę, żona mo­
ja  zaczyna adres wyrazem Monsieur, dalej córka 
kładzie moje im ię, syn nazwisko, zięć pisze:

poste restante, wnuczka dodaje: w Paryżu. I tak q- 
trzymuję bez żadnego kosztu dowodne uwiado­
mienie, iż wszyscy moi żyją i w dobrem pozosta­
ją  zdrowiu.

Podobne drobne zdarzenie wpłynąć miało na 
reformę urządzeń pocztowych w świeeie całym. 
Przed pięćdziesięcioma blisko laty, bo w r. 1837. 
pewien podróżnik zatrzymał się dla popasu w przy­
drożnym domu zajezdnym, gdzieś w ubocznej czę­
ści północnej Anglii. W tem do izby gościnnej 
wszedł posłaniec pocztowy z listem do pięknej i 
młodej go podyni. Ta popatrzyła na kopertę i za­
pytała o cenę kosztów pocztowych.

— Dwa szyllingi — odparł listonosz.
— W takim razie listu p rz y j ą ć  nie mogę, bo 

dla mnie zadrogi — rzekła piękna gospodyni 
z westchnieniem. , . . .

Przejęty współczuciem, podróżnik chciał zapła­
cić żądaną kwotę, mimo oporu młodej kobiety, 
która po odejściu listonosza wyznała gościowi, iż 
listten p o c h o d z i ł  od jej brata, że zbyt biedni oboje, 
aby opłacać koszta pocztowe, umyślili więc zapo- 
moeą pewnych znaków, na kopercie nakreślonych, 
udzielać sobie wiadomości, i ztąd rzut oka na ze­
wnątrz listu wystarczał, aby niepokój i troskę wza 
jem ną uciszyć.

Nasz podróżny opuścił gospodę w zadumaniu. 
Był to Sir Rowland Hill, członek parlamentu; za 
jego powodem i głosem , po upływie kilku dni 
zaledwie, Izby angielskie jednomyślnie uchwalały 
taksę jednego penny na wszystkie listy k ra jo w e .  
a k t ó r y  z litości dla biednego ro d z e ń s tw a  
podniósł hasło reorganizacyi pocztowej, Sir Ro­
wland H ill, przewodniczył pierwszy emisyi zna­
czków pocztowych, mających odtąd ułatwić tanią 
listów opłatę.

Ta genialna myśl zrównania kosztów do jednej 
stałej tarjfy , bez względu na przestrzeń i odle- 
ełość. widnieie iuż w uchwale Stefana Batorego.

Za przykładem Anglii, wszystkie narody i kraje 
przyjęły niebawem systemat frankowania listów 
za pomocą znaczków pocztowych. W e Francyi 
pierwsze wydano w r. 1849, z postacią Rzeczy­
pospolitej. Turcya swoim zwyczajem najpóźniej 
się zdobyła na naśladowanie europejskiej reformy 
stosunków pocztowych, bo dopiero w 1863 roku 
pierwsze pojawiają się znaczki stęplowe. Dziś 
pod względem praktycznych ulepszeń i rozsze­
rzeń pocztowych, najwyżej doszły Prusy, a obe­
cny dyrektor poczt cesarskich, Dr S tephan , słu­
sznie uważanym być może za żywe wcielenie ge­
niuszu pocztowego, tak świetne w kierowanej 
przez się instytucyi zaprowadza wciąż ulepszenia 
i zmiany.

_ próbkę zaś ożywienia korrespondencyi, skut­
kiem ułatw iania jej na wszelkie sposoby, posłu­
żyć może fak t, iż w dniu Nowego Roku przez 
bióra poczty berlińskiej przeszło półtora miliona 
listów, a w Poznaniu doliczono się ich dwakroć..

Zniżenie taryfy i zaprowadzenie znaczków po­
cztowych odrazu w miliony zdwoiło dochody pań­
stwowej instytucyi, do kroci tysięcy podnosząc 
liczbę przesyłanych listów. Nie wymowniejszego 
nad cyfry: otóż centralne biuro Paryskie, gdzie 
się drukują stęplowe znaczki poestowe, wydaje
rocznie 12,000.000 arkuszy ,5*aw.11erftJ?cych P° I 50 
znaczków, czyli okrągło 1.800 milionów znaczków 
rozmaitej wartości. Dodajmy tu fałszowane zna­
czki bo i na to znaleźli się fałszerze, również 
jak na p ie n ią d z e ,  dodajmy podstępne wywabianie 
i czyszc zen ie  u ż y ty c h  już znaczków, bo i na to 
p rz e b ie g ło ś ć  się zd o b y ła ,  a ogarniemy ruch po- 
cztowo-listowy jednego zaledwie kraju.

Gdy zaś ogół błogosławi dobroczynnemu po­
m ysłow i Sir Rowlanda Hill, znaleźli się wkrótce 
i amatorowie chciwi posiadania mniej więcej zu­
pełnego zbiór obiegających dziś świat cały znacz­
ków Docztowveh. S łu s z n ie  twierdzić można, iż naj-
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Spraw y szk o ln e .

Utworzenie niitzego gimnazynm w Nowym Targu.
Niedawno na tem samem miejscu, pisząc w spra­

wie suplentów, przytoczyliśmy daty statystyczne, 
świadczące wymownie o olbrzymiej z roku na rok 
wzrastającej frekwencyi w naszych gimnazyaeh. 
Szczególniejszy to zaiste objaw, że młodzież na­
sza eałą masą garnie się obecnie do przepełnio 
nyeh gimnazyów, przeciska się z wielkim niekie 
dy trudem i wysiłkiem materyalnym z klasy do 
klasy, wstępuje wreszcie na uniwersytet, składa 
liczne egzamina, i po tak długiej i mozolnej nau­
ce i pracy, niezraiona tłumnym zastępem różnej 
kategoryi urzędników źle płatnych i powolnie 
awansujących, rozpoczyna mimo to karyerę urzę­
dniczą ciężką, a zaprawdę nieświetne rokującą 
na przyszłość nadzieje. Zdolniejsi niewątpliwie 
prędzej wypłyną na wierzch, pracą i talentem 
zdobędą sobie wybitniejszą pozycyę i wywalczą 
dla siebie uznanie i zaszczyty. Ale dla innych, 
pozbawionych i samodzielnego ducha i pewnego 
szerszego na sprawy poglądu, w jakże smutnych 
barwach przedstawi się przyszłość ? Z rzeczywistą 
dla siebie szkodą, a bez pożytku dla k ra ju , za­
pełniają oni szeregi urzędniczej inteligencyi, pod­
czas gdy opłakany stan ekonomiczny kraju wska­
zuje im tyle praktycznych i niewątpliwie korzyst 
nyeh zajęć, niewymagająeyeh ani mozolnej nauki 
gimnazyalnej, ani rozległych study ów uniwersy­
teckich.

Wobec takiej hipertrofii inteligencyi, wobec 
faktu, że dziś każdy, zdolny i niezdolny, rwie się 
do wyższej nauki, podczas gdy realne cele na­
szego narodowego życia, j a k : rolnictwo, przemysł, 
handel, pozostawione są bez pomocy, zdawałoby 
się rzeczywiście rzeczą niewłaściwą przemawiać 
za tworzeniem nowych gimnazyów, ściąganiem do 
nich nowych zastępów młodzieży i w ten sposób 
systematycznem przymnażaniem proletaryatu in- 
teligeneyi. Nam potrzeba — mówił słusznie ś. p. 
Szujski —  wykształcenia rolnika, aby się utrzy­
m ał przy ziemią mieszczanina, aby się trudnił 

rzemysłem i handlem ; a nie uczn ia , któryby 
ez zdolności drapał się do gimnazyów.
Jeżeli jednak mimo to w niniejszym artykule 

pragniemy poprzeć toczącą się właśnie sprawę 
utworzenia niższego gimnazyum w Nowym Targu, 
to kierujemy się w tym wypadku względami na­
tury wyjątkowej. Najprzód bowiem, bądź co bądź, 
trzeba się ostatecznie liczyć z faktem niesłycha­
nego przepełnienia istniejących gimnazyów, a wła­
śnie tworzenie nowych gimnazyów wpłynąć musi 
w naturalnem następstwie na zmniejszenie fre­
kwencyi w zakładach istniejących, na zniżenie 
liczby paralelek i na zabezpieczenie prawidłowe­
go dla nauki toku. Jestto wzgląd ważny, który 
przemawia ogólnie za potrzebą zakładania nowych 
gimnazyów w kraju. Weźmy atoli pod rozwagę 
inne względy, które przemówią speeyalnie na ko 
rzyść niższego gimnazyum w Nowym Targu.

Myśl założenia gimnazyum w Nowym Targu, 
podjęła jeszeze przed laty dwunastu Rada powia 
towa Nowotarska, i dziś wraz z gminą i łącznie 
z komitetem obywateli tamtejszych w tym celu 
zawiązanym* usilnie pragnie urzeczywistnić ją  
w jak  najkrótszym czasie. W  tym też celu oso­
bna deputaeya, a mianowicie burmistrz i fizyk 
miasta Nowego Targu, bawiła niedawno w Wie­
dniu, pragnąc uprosić dla tej sprawy poparcie ze 
strony ministrów Dunajewskiego i Ziemiałkow- 
skiego. — Czyniąc o tem w ubiegłym miesiącu 
wzmiankę w naszym dzienniku, zaznaczyliśmy już 
wówczas, iż utworzenie niższego gimnazyum 
w okolicy odciętej od świata, a tak gęsto zalu­
dnionej i przemysłowej, byłoby z wielu względów 
pożyteeznem.

Ludność całego powiatu Nowotarskiego, tudzież 
czternastu gmin południowej części powiatu My 
ślenickiego i siedmiu gmin zaehodnio-południowej 
części powiatu Limanowskiego, około 100 tysięcy 
licząca, oddalona jest na 10—15 mil od najbliż 
szych miast posiadających gimnazya. Lecz mimo 
to, bez względu na trudności i koszta, wysyła 
ona swe dzieci licznie do gimnazyów, a w tej 
chwili uczęszcza do gimnazyów w całym kraju 
około 200 uczniów*. pochodzących z okolicy No­
wego Targu. Sama ta liczba przemawia dostate­
cznie za potrzebą założenia gimnazyum w No­
wym Targu, zwłaszcza: że jej ewentualny ubytek 
w sąsiednich gimnazyaeh wpłynie przynajmniej 
do pewnego stopnia na zmniejszenie frekwencyi 
i przyczynić się może nawet do zaoszczędzenia 
kosztów utrzymania klas równorzędnych, lub zapo- 
biedz konieczności tworzenia takowych.

A kiedy mowa o kosztach, to nadmienić należy, 
że ludność Podhala już dziś nie ociąga się od o- 
fiar na ten cel, gdyż oprócz składek na wysta­
wienie budynku piętrowego, uzbierano przeszło 
2,000 złr. na urządzenie szkoły, a gmina miasta 
Nowego Targu zobowiązała się ponosić koszta 
obsługi, opału i oświetlenia budynku szkolnego. 
Ta ofiarność naszego ludu górskiego* zasługuje 
na szczególniejsze uznanie.

Zauważyć dalej należy, że chodzi tu tylko o 
niższe gimnazyum i ułatwienie kształcenia się 
wprawdzie ubogiej młodzieży górskiej, ale obda­
rzonej często niezwykłym rozwojem umysłowym. 
Bardzo wielu z tej właśnie młodzieży odznaczy­
ło się zaszczytnie w wielu zawodach naukowych, 
i zajęło wybitne stanowisko, szczególnie w gronie 
naszego duchowieństwa, a obecnie np. jest prze­
szło 90 księży pochodzących z Nowo-Tarszczyzny. 
W ielu znowu z tej młodzieży umieszczonych 
w bursach lub znajdujących przytułek wśród naj­
uboższej i najmniej oświeconej warstwy społe­
czeństwa, walcząc ciężko o byt materyalny, nie 
może przełamać wszystkich trudności i dobić się 
wreszcie do uniwersytetu, lecz częstokroć ustaje 
w połowie drogi i powraca do roli. Tu właśnie 
korzysta ona z wiedzy w szkołach nabytej, cze­
mu też w znacznej części przypisać należy, iż 
mimo niewątpliwie najniewdzięczniejszej w całym 
kraju gleby, jaka jest w okolicy N. Targu, lud 
tamtejszy zbiera obfite stosunkowo plony swej pra­
cy i dlatego rzadziej i mniej* niż inne powiaty* 
korzysta z pożyczek tak zwanych głodowych.

Z tego też wolno wnosić, że po ukończeniu niż­
szego gimnazyum w Nowym Targu, znaczna część 
tej młodzieży nie porzuci sfery ludowej, ale prze­
ciwnie z pewnym zasobem zaokrąglonego wykształ­
cenia powróci do pługa lub zasiądzie do war­
sztatu.

Nie można dalej pominąć milczeniem i tej okoli­
czności, że gimnazyum w N. Targu może także 
wpływać korzystnie na rozwój szkoły snycerskiej 
w Zakopanem. Im  więcej bowiem wykształcenia 
ogólniejszego mieć będą jej uczniowie, tem le­
piej dla szkoły snycerskiej i przyszłości jej u- 
czniów. A właśnie ukończywszy niższe gimna­
zyum w N. Targu, część młodzieży, odznaczająca 
się pewnym zmysłem artystycznym, rok rocznie 
będzie mogła pomnażać zastęp uczniów szkoły 
snycerskiej. Rozumie się, iż będzie to zadaniem 
władz, in8tytueyj i osób troskliwie nad szkołą sny­
cerską czuwających, obmyśleć środki, by ucznio­
wie z tego gimnazyum wychodzący, a zdolności 
zwłaszcza do rysunków posiadający, tem u, a nie 
innemu zawodowi się poświęcali; wówczas bowiem 
można będzie mieć nadzieję, iż nietylko dobrych 
wykonawców, lecz i samoistną myślą natchnionych 
snycerzy szkoła w Zakopanem wydawać będzie, 
którzy chlubf krajow i, a korzyść sobie przy­
niosą.

Jeszcze na jed n ę , zdaniem naszem* bardzo wa­
żną dla kraju naszego okoliczność* zwracamy u- 
wagę. W  najbliższem sąsiedztwie Nowego Targu 
i  wogóle Podhala jest pięć gimnazyów z językiem 
wykładowym węgierskim, mianowicie na Spiżu 
w Podolińcu, K esm arku, Lewoezy i w Iglo, tu ­
dzież na Orawie w Tersztynie, o dwie mile tylko 
od granicy oddalonym. Owóż z powodu zbytniej 
odległości naszych gimnazyów, zaczyna młodzież 
górska nasza szczególnie od Chochołowa i Czar­
nego Dunajca uczęszczać do tamtych gimnazyów. 
zwłaszcza do Tersztyna. Rychłe przeto otworze­
nie gimnazyum. nietylko podniosłoby oświatę w T a­
trzańskiej okolicy, ale także wpłynęłoby na utrzy­
manie narodowości Słowaków na S p iżu , którzy 
k8ztałeićby się mogli w tem najbliższem dla sie- 

ie narodowem gimnazyum.
Z tych przeto względów starania tak gminy m. 

[owego T arg u , jak  Rady powiatowej tamtejszej, 
oraz Towarzystwa Tatrzańskiego, uważamy za go­
dne poparcia i spodziewamy s ię , że rząd uwzglę­
dni wniesione doń w tym kierunku petycye, zwła­
szcza gdy i Koło polskie niewątpliwie ze swej 
strony za niemi przemówić zechce.

Sprawy zagraniczne.
Turcya.

(Zatargi Porty z Patryarchą greckim).
Zatargi Porty z Patryarchą greckim opierają 

się na dwóch głównych punktach. Porta nie chce 
nadal uznawać niektórych jurysdykcyjnych przy­
wilejów duchowieństwa greckiego, pod pozorem,

że zostawać one będą w sprzeczności z reforma­
mi, jakie się mają w Tureyi zaprowadzić, o ile 
te tyczyć się będą sądownictwa. Na to nie chce 
przystać Patryareha.

Drugi punkt sporu wynikł ze stanowiska, j a ­
kie kościół grecki zajął w sprawie exarehatu buł­
garskiego. Exareha bułgarski dąży wyraźnie do 
wytworzenia kościoła narodowego bułgarskiego, 
który nie ma różnić się dogmatycznie, ale admi­
nistracyjnie od ogólnego kościoła wschodniego. 
Synod ekumeniczny, zehrany w Konstantynopolu, 
poczytał krok ten za odstępstwo od kościoła 
wschodniego. D ekretu tego nie chce uznać ani 
exareha, ani Porta. Pierwszy uważa Synod eku­
meniczny za niekompetentny do wydania takiego 
dekretu, ponieważ w nim nie wzięli udziału me­
tropolici: czarnogórski, serbski, rum uński, karło- 
wicki i rosyjski, nie był więc, zdaniem jego, po­
wszechnym.

Protestacyę tę popiera P o rta , zgadza się też 
na zamiar exarchy przeniesienia rezydencyi swej 
do Konstantynopola, ponieważ w Rumelii i Ma­
cedonii znajdują się także Bułgarowie, którzy 
pragną korzystać z reform administracyjno-ko 
ścielnych, przez niego w Bułgaryi już zaprowa­
dzonych.

Sułtan przyjmował niedawno exarchę bułgar­
skiego, który pojechał do Konstantynopola, aby 
sułtanowi za obronę Porty wobec Patryarchy i Sy­
nodu podziękować. Sułtan przyjął go bardzo ła ­
skawie i zachęcał do zamieszkania w Konstanty­
nopolu.

Zachowanie się Porty w tej sprawie jest nieco 
zadziwiająeem, szczególnie wobec trafnego argu­
mentu Patryarchy, użytego w protestacyi przeciw 
zamieszkaniu exarchy bułgarskiego w stolicy 
państwa. Mówi on tam między innemi, że opie­
kowanie się exarchy Bułgaram i Rumelii i Mace­
donii zdradza wyraźnie dążność, aby utorować 
drogę do politycznego zamienienia obecnej B uł­
garyi, w Bułgaryę postanowioną traktatem  w San 
Stefano.

Stanowisko, jakie w tej sprawie zajęła Porta, 
przypisują w pewnych kołach carogrodzkich wzra­
stającemu wpływowi rosyjskiemu.

Wogóle naprężenie między Grekami a Bułga­
rami wzrasta i zaostrza się z dnia na dzień i gro­
zi przerodzeniem się w nową fazę kwestyi wscho­
dniej. Giers wzmiankując w rozmowie swej z ko­
respondentem F rankf. Ztg  o kwestyi wschodniej, 
która się w rozmaitych miejscach wynurza, miał 
widocznie i te zatargi na myśli, o których pod­
sycanie słusznie zdają się podejrzywać Rosyę. 
Zwraca też na nie uwagę w znaczący spoBÓb 
Nordd. Allg. Ztg.

Temps niemoże także pojąć celów, do jakich 
dąży Turcya, wywołując spór religijny, który do 
bardzo drażliwych politycznych następstw dopro­
wadzić może* i radzi je j ,  aby rozstrzygnięcie tej 
sprawy poddała pod sąd tych mocarstw europej­
skich, które traktat berliński zawarły.

Poseł amerykański W allace stara się o pogo­
dzenie Porty z Patryarchą.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 15 stycznia.

Wenta. Ju tro  we czwartek na wencie, urządzo­
nej przez panie To w. św. W incentego w sali redu­
towej, odbędzie się popis deklamacyjno-muzyczny 
nie jak  plakaty ogłosiły o godzinie 8 lecz o 6 '/,2- 
Między innemi chór katedralny krak. odśpiewa szereg 
najpiękniejszych kolend.

— Walne Zgromadzenie doroczne Stowa­
rzyszenia Młodzieży handlowej w Krako­
wie odbędzie się w niedzielę (20 b. m.) o godzi 
nie 10 zrana w czytelni tegoż Stowarzyszenia (U- 
lica Mikołajska Nr. 15). Na Zgromadzenie to za­
proszeni są wszyscy członkowie tak  honorowi jak  
rzeczywiści oraz uczestnicy.

— Komitet balu akademickiego, którego 
dochód przeznaczony je s t na korzyść zostającego 
pod protektoratem  p. rek to ra  Zolla „Towarzystwa 
wzajemnej pomocy uczniów Uniwersytetu Jagielloń­
skiego “, podjął na nowo przerwaną przez Święta 
działalność swoję ze zdwojoną energią. Te jego za­
biegi zarówno jak  cel balu, zawsze sympatyczny, 
rokują mu świetne powodzenie, pomimo trudnego 
w tym roku współzawodnictwa z tylu innymi kole 
gami karnałowymi.

Na ostatniom posiedzeniu komitet uchwalił, z wa­
żnych a niezależnych od siebie powodów przyspie 
szyć datę balu z dnia 18 na 16 l u t e g o .  Komitet 
uprasza nas o podanie tej zmiany do powszechnej

wiadomości i zwrócenia na nią uwagi tych osób 
zwłaszcza, które już otrzymały zaproszenia z pier­
wotną datą. Na reszcie rozsyłanych w tych dniach 
zaproszeń poprawka jest uwidoczniona. Do mężów, 
najznakomitsze zajmujących w kraju stanowiska, 
rozesłano karty  honorowe. Dowiadujemy się także, 
że komitet, chcąc pogodzić sprzeczne żądania, za­
równo mające swe względne uzasadnienie, postano­
wił ograniczyć poczet gospodyń i gospodarzy do 
liczby stałej, lecz pokaźnej, zapraszając do n ie j,o  
ile podobna, najpoważniejsze i najbardziej wpływo­
we osoby ze wszystkich wybitnych kół naszego ży­
cia towarzyskiego.

—  Trzecia rocznica śmierci ś. p. Andrzeja R y- 
d z o w s k i e g o ,  D ra praw, adwokata krajowego, 
radcy m. Krakowa, posła do Sejmu i do Rady pań­
stwa, przypada 20 b. m. Ponieważ rocznica ta  przy­
padła w niedzielę, nabożeństwo żałobne za dusze 
ś. p. Andrzeja Rydzowskiego i małżonki jego ś. p. 
Heleny z Rzesińskich, odprawionem zostanie w so­
botę (19go b. m.) w kościele 0 0 .  Kapucynów o go­
dzinie 10.

—  Z Uniwersytetu: Pan Andrzej W a l e n t o ­
wi e  z, weterynarz miejski w K rakow ie, rodem z 
Krzeszowic, otrzymał dziś na tutejszym Uniwersy­
tecie stopień Dra wszech nauk lekarskich.

—  Wypadek. W czoraj rano, podczas wstawia­
nia w tutejszym dworcu wozu kotłowego do pralni, 
należącej do zarządu kolei Karola Ludwika, F ra n ­
ciszek W nęk, przesuwacz wagonów, został lekko 
przygnieciony w bramie pralni. W nęka odwieziono 
do szpitala św. Łazarza.

— Konfiskata. Dzisiejszy Numer Gazety K ra­
kowskiej (13) został skonfiskowany z nakazu Proku 
ratoryi.

— Przedstawienie teatralne amatorskie 
na korzyść weteranów z r. 1831 wypadło 
w Ja ś le , piszą Nowiny Jasielskie, nadspodzie­
wanie świetnie, —  tak  pod względem artysty­
cznym, jak  kasowym. Bo też zarówno zacnych 
amatorów, jak  licznie zebraną publiczność, nawet 
z dalszych stron powiatu, ożywiało to przekonanie, 
że pracą lub groszem swym ostrą niejedną łzę i 
usuną troskę od tych czcigodnych starców, Tctórzy 
świecą nam przykładem poświęcenia się dla sprawy 
wolności. Odpowiednio do celu, wybór sztuki był 
zupełnie trafny, —  odegrano bowiem Okrężne, ko- 
medyę Korzeniowskiego, k tóra wyraża piękną myśl 
zgody i harmonii między dworem a wsią, ich wza­
jemnego szacunku i rozumnie pojętej miłości. Gra 
amatorów nie pozostawiała nic do życzenia, wypa­
dła gładko i z należytem zrozumieniem, a były na­
wet sceny, zwłaszcza w rolach Klary i Tekli, które 
oddane były z precyzyą i pewnem artystycznem za­
cięciem. Najwięcej zaś podobał się publiczności pię­
knie odtańczony mazur, przeplatany okolicznościo- 
wemi śpiewkami, z których jedna poświęcona była 
czcigodnym weteranom. Z przedstawienia tego uzy­
skano dochód w kwocie 118 złr. 20 ct., w którym 
się mieści 11 złr. 20 ct. tytułem naddatków. Roz­
chód wynosi 54 złr. 20 c. (w tem największy wy­
datek za wypożyczenie kostiumów), pozostała za­
tem, jako czysty dochód, kwota 64 złr, którą uchwa­
lono niezwłocznie przesłać Towarzystwu weteranów 
z roku 1381 w Krakowie. Po skończonym teatrze, 
kółko amatorskie teatralne zgromadziło się na 
wspólną, własnym kosztem urządzoną, prywatną, 
tańcującą zabawę w lokalu Towarzystwa kasynowe­
go, gdzie ochoczo bawiono się do rana.

—  Na audyencyi U Cesarza w W iedniu byli 
w d. 14 b. m. między innymi z Polaków: hr. Lu­
dwik Wodzicki* gubernator Banku, hr. Karol Mier 
i książę Jerzy Czartoryski.

Na obiedzie w tym samym dniu był u Cesarza 
w gronie innych osób rotmistrz hr. Chołoniewski.

— Nowo mianowane damy pałacowe Ce­
sarzowej: hr. Marya Bylandt z domu hr. Harhu- 
val i Cbamare; hr. Anzelma(Cronberg z domu hr. 
C hristalnigg; W ilhelmina Kallay de N agy-K allo  
z domu hr. Bethlen; hr. Karolina W elser-W elsers- 
heimb z domu bar. Roden-Herzenau; hr. Ida V et­
te r von der Lilie z domu hr. Arz-Arzio-W asegg; 
hr. Berta Lam berg z domu hr. S tolberg-Stolberg; 
hr. Angelika Keglewicz-Buzin z domu hr. Esterha­
zy bar. G alantha i hr. Róża Banflfy z domu bar. 
Wesselenyi Hadad.

—  Papież spadkobiercą. Donoszą z Rzymu, 
że pewna dama angielska, która corocznie przesy­
łała do Rzymu 4000 fs. świętopielrza, ustanowiła 
Papieża Leona X III uniwersalnym spadkobier cą 
swego majątku, wynoszącego 480,000 fs. Dama ta 
um arła 1 b. m., a Papież miał już wysłać siostrzeń­
ca swego i Mgra Cataldi do Londynu dla podnie­
sienia spadku.

—  Elektryczne drogie kamienie. Dziennik 
L a  science pour tous opisuje ciekawe zastosowanie

pospolitszy przedmiot nabiera znaczenia, skoro 
tylko urośnie w kollekeyą. Gdyby każdy członek 
rodziny lub spółeczeństwa obrał sobie jaką spe- 
cyalność, i ją ł  pilnie gromadzić te lub owe dro­
bnostki, urosłyby niebawem w ręku prywatnych 
właścicieli najciekawsze przyczynki do dziejów 
ludzkiego przemysłu lub ducha. Nie dziwić nam 
się tedy, jeśli nawet zbiory pocztowych znaków 
przybrały nieraz osobną doniosłość, znalazły na­
miętnych, fanatycznych wielbicieli. Owszem, po­
wstała ztąd cała właściwa gałęź przemysłu; w P a ­
ryżu samym doliczyć się można stupięćdziesięciu 
handlarzy znaczkami i odpowiedniemi albumami. 
Niejeden z nich krociami obraca, folgując niby 
dziecinnej manii spółczesnej. Najkompletniejszy 
zbiór znaczków pocztowych znajduje się w ręku 
syna księżnej Galiera, a zbiór ten wyrósł praw­
dziwie na pomnik historyczny urządzeń poczto­
wych w naszym wieku. Właściciel miał wydać 
półtora miliona na nabytki uzupełniające cenną 
kolekcyę, która wypełnia około trzystu tomów, i 
wymaga całego bióra urzędników, zajętych klaąy- 
fikacyą przeróżnych datą i pochodzeniem znacz­
ków. Jeden z Rotszyldów posiada zbiór oceniony 
na kilkakroć sto tysięcy franków; ja k  widzimy 
przeto, nie jes t to czcza dziecinna zabawka, ale 
wcale pow ażne:zajęcie i upodobanie. Amator gro­
madzący znaczki pocztowe, może do swych poszu­
kiwań wnieść równą gorączkę i zapał namiętny, 
z jakiemi archeolog odszukuje stare odłamy g ła ­
zów, bibliofil białe kruki rękopiśmienne lub książ­
kowe, znawea sztuki obrazy oryginalne. Anglicy 
w każdej manii przodować zwykli: widzimy też 
u nich pełno pierwszorzędnych kollekcyj znacz­
ków pocztowych, Oraz najdziwaczniejsze sposoby 

ospiesznego ich gromadzenia. I  tak  np. pewien 
ankier londyński, chcąc się wywiązać z danej 

synowcowi obietnicy złożenia mu w darze boga­
tego zbioru znaczKÓw, umyślił je zebrać za po­
mocą następnego w Timesie ogłoszenia:
K „ Panna, dwudziestoletnia, ładna brunetka, z po­
sagiem 800,000 franków i nadzieją dwumiliono­

wego spadku, zaślubić gotowa uczciwego człowie­
ka, nawet zupełnie pozbawionego majątku. Zgło­
szenia proszę składać do końca miesiąca w bió- 
rze niniejszego dziennika pod adresem H. C. 
Million."

Przeszło dwadzieścia pięć tysięcy listów, nad­
chodzących z różnych stron św iata, dostarczyło 
naszemu bankierowi żądane ilości znaczków na 
podarek dla synowca. Inny amator znaczków po­
cztowych . . .  i mistyfikacyi, zamieścił następny in- 
serat w głównych londyńskich czasopismach:

„Ktokolwiek nadeśle d w a  p e n s y  w znaczkach 
pocztowych do bióra niniejszej redakcyi pod a- 
dresem X. B. Z., otrzyma w zamian wspaniały 
portret Napoleona III, dzieło Barrógo, rytownika 
koronnego.*

Mnóstwo łatwowiernych dało się skusić i usku­
teczniło żądaną przesyłkę. Ale jakiż zawód cze­
kał ich na wzajem! Zapowiedziany portret cesa­
rza nie był niczem innem, jeno znaczkiem jedno- 
eentowym, z popiersiem Napoleona III, istotnie 
rytowanem przez Barrógo. Ale niezawsze fortel lub 
figiel dowcipny gromadzi w rękę przemyślnego 
właściciela żądaną* a cenną kollekeyę znaczków. 
Czasem i polityczna przebiegłość nawet w tym 
ciasnym zakresie może wywołać iście giełdową 
spekulaeyę. I  tak np. pewien handlarz w prze­
dedniu zjednoczenia W łoch umyślił wykupić zna­
czki pocztowe pojedynczych państewek, które, 
wychodząc z obiegu, stały się wkrótce rzadko­
ścią, przepłacaną przez prawdziwych amatorów.

Tym bowiem nietyle chodzi o liczbę, ile o 
próbki i okazy z każdorocznej różnych krain 
emisszi. Rzadsze dochodzą do cen niesłychanych; 
np. pierwsze znaczki francuskie z 1849 r. jedno- 
frankowe, wymienić można na tysiąc franków go­
tówki. Za znaczek wyspy Maurizio z datą 1850 
r. płacą dziś półtora tysiąca franków, bo to fe- 
nix najrzadszy do odszukania.

Osobną też wartość m ają znaczki, odnoszące 
się do ostatniej wojny Karlistów. Don Carlos* 
wśród chwilowych zwycięstw swego oręża uczuł,

potrzebę poprawienia finansów, i w tym celu wy­
dał dla północnych prowincyj hiszpańskich seryę 
znaczków pocztowych z podobieństwem swojem i 
napisem: Imposto Diguerra. Jednocześnie wzbro­
nił mieszkańcom tychże prowincyj, i to pod ka­
rą śmierci, używania innych znaczków stęplowych. 
Dowiedziawszy się o tym wyroku Don" Carlosa, 
król Alfons X II podobne wydał rozporządzenie^ 
tak, iż z obu stron zagrożeni śmiercią mieszkań­
cy Nawarry, Katalonii i Biskai dla ocalenia w ła­
snego życia, wszelkie zawiesili korespondeneye. 
Rys to charakterystyczny, malujący stosunki hi­
szpańskie w czasach wojen domowych.

Trudno zaprzeczyć rzadkiej rozmaitości, a na­
wet wykwintnośei niektórym znaczkom poczto­
wym. Nawet sam kształt ich nie bywa jednostaj­
nym. Choć przeważnie są one kwadratowe, mo­
żna się spotkać i z okrągłemi, i ośmiokątnemi, a 
nawet z trójkątam i, jak  np. w znaczkach z Przy­
lądku Dobrej Nadziei. Szczególnym trafem, naj­
wytworniejszych znaczków dostarcza Ameryka, 
choć to ojczyzna najmniej artystycznych ludów i 
ludzi. Stany Zjednoczone odznaczają się różnoli- 
tością i starannem wykonaniem swych znaczków 
pocztowych. Tu Kolumb odkrywa świat nowy, 
tam Indyanin z Indyanką przypomina zamierzchłą 
przeszłość Am eryki, lub postacie allegoryczne 
trzymają odpowiednie godła. Czasem lokomotywa 
dymiąca zda się szybko bieżyó, albo parostatek 
pruje fale spokojnego morza. Jaskraw a papuga, 
zdobi listy Guatemali. W  Egipcie sfinks zaduma­
ny wygląda zpod stóp niebotycznej piramidy. Pół­
księżyc Btałem godłem Turcyi, nawet w dziedzi­
nie znaczków pocztowych. Niegościnne Chiny smo­
kiem korespondentów swych odstraszają. W  J a ­
ponii, w Kaszmirze, tajemnicze ozdoby i cyfry 
nadają znaczkom pocztowym cechę talizmanu. 
Persya, wbrew zakazowi proroka, aby nigdy lu ­
dzkiego nie rysować oblicza, puszcza w obieg 
pocztowy podobieństwo swego Szacha. A tymcza­
sem królewskie postacie ustępują z europejskich 
znaczków. W  Austryi nowe emissye dają tylko

cyfrę wartości; orzełek rosyjski wyraźnie spoglą­
da z zacieśnionych ram znaczku pocztowego; pru­
ski p tak wojny, bardzo pospolicie wyrobiony, na­
leży do najbrzydszych okazów spółezesnyeh zna­
czków. Rzeczpospolita francuska* dawną głowę 
Republiki zastąpiła dość mętną allegoryczną po­
stacią, o konwencyonalnym zarysie i znaczeniu. 
Poważna, jak  stary medal, twarz królowej Wikto- 
ryi od pół wieku stale występuje na przesyłkach 
pocztowych. Ona jedna pięknie w tem miniatu-. 
rowem spospolitowaniu wyglada. Ale co powie­
dzieć o bródce Napoleona III, o sumiastych wą- 
saoh W iktora Emanuela, lub dziwnej fizyonomii 
króla H um berta? Możnaby utworzyć całą gale- 
ryę portretów wieku; z samych tylko znaczków 
pocztowych.

A znów niestałość obecnych stosunków euro­
pejskich, zmiany rządów i podziałów polityezno- 
geografieznych, wszystko to pozwala w krótkim 
okresie czasu zebrać kollekeyę, zalecającą się 
rozmaitością i nawet pewnem historyeznem zna­
czeniem. A i filozoficzna myśl ztąd zbudzić się 
może, na przypomnienie uwidocznione niestałości 
stosunków, niepewności losów, zmienności dzieł i 
dziejów ludzkich.

Jeśli prawdziwi amatorowie dbają tylko o peł­
ność i zupełność kollekeyi, to znów innym chodzi 
jedynie o liczbę zgromadzonych znaczków. Roz­
wiały się poczęśei legendy, utrzym ujące, iż za 
pewną milionową liczbę znaczków wykupić m o ż n a  
małego Chińczyka od sromotnej śmierci, a b̂ o ,^e • 
nabyć prawo do łóżka w szpitalu, na własność i 
rozkazy swoje. Nie wiadomo, czy istotnie Manda­
ryni wylepiają swe salony dostarczanemi im hur­
townie europejskiemi znaczkami. Ale podobno i 
bliżej nas znaczkomania dziwne wytwarza dzieła. 
Słyszeliśmy np. o parawanie, misternie pokrytym 
arabeskami z znaczków pocztowych. Skrzydeł było 
sześć, a za każde z nich przemyślny właściciel 
żądał pięciuset franków.^ W  Gandawie u  Boni­
fratrów wytrwali zakonnicy zabawili się wylepia- 
niem murów klasztornej rozmównicy milionem

I elektryczności do wytwarzania drogich kamieni sztu- 
I cznych, nie posiadający h wprawdzie składu chemi­
cznego i twardości kcmieni naturalnych, ale prze­
wyższających takowe świetnością barw i blaskiem. 
Kamienie takie, które pierwszy wytworzył p. Trouvś 
w Paryżu, są wyrabiane z kryształu lub ze strasu 
i mają zwykłą formę wielościanów z maleńkiemi 
ściankami. W ielościan taki, oświecony z tyłu świa­
tłem elektrycznem nabiera takiego blasku, że żadne 
najsłynniejsze nawet dyamenty nie mogą z nimi pod 
tym względem iść w porównanie. Nadając kryszta­
łowi różne barwy, otrzymuje się wyborne naślado­
wnictwa szafirów, ametystów, topazów lub rubinów? 
które potrzebują tylko elektrycznego światła, by za­
ćmić swą świetnośoią kamienie prawdziwe. 'Wyna­
lazek p. Trouve polega też główme na maleńkiej 
elektrycznej lampce, k tórą on we wnętrzu sztucznego 
kamienia umieszcza, sama zaś lampka połączoną jest 
oioniutkiemi miedzianemi drucikami z równie mi­
kroskopijną bateryą elektryczną, ukrytą we wło­
sach lub gdziekolwiek w fałdach sukni osoby ozdo­
bionej elektrycznym naszyjnikiem lub innemi podo- 
bnemi biżuteryami. Można sobie wyobrazić, jakie 
wrażenie tego rodzaju biżuterye wywołują na scenie. 
Tancerka n. p. z dyademem na czole, z naszyjnikiem 
na szyi, a przepasana nadto wstęgą z dyamentów, wy­
gląda jak  gdyby oblana cała światłem elektrycznem. 
Baterye elektryczne umieszczone są w gutaperko­
wej powłoce, zabezpieczającej odzież od wszelkiego 
zetknięcia z chemicznemi płynami wytwarzającemi 
elektryczność; mały akumulator umieszczony na po­
krywie bateryi i złączony z przewodniemi drutami 
daje możność w razie danym zwiększania siły prądu, 
a tem samem i blasku kamieni.

— Dziwny p u s te ln ik ,  w  Petersburgu zwra­
ca teraz powszechną uwagę następujący wypadek: 
W środku m iasta, w najpiękniejszej jego dzielnicy 
wykryto „pustelnika,* który od lat 15 nie wycho­
dził ze swego pokoju. Jest nim bogaty 70-letni ku­
piec, Andrzej 8., który utraciwszy przed 15 laty 
żonę , zamknął się odtąd w swoim pokoju, nie wy­
chodząc zeń wcale i nikogo do siebie nie dopuszcza­
jąc. Przez cały ten czas żywił on się bardzo ską- 
pem, zawsze ściśle postnem jadłem, które podawano 
mu przez otwór we drzwiach, nie zmieniał nigdy 
bielizny, nie zdejmował odzienia ani obuwia. Dziś 
odzież zupełnie na nim zbutwiała i stała się jednem 
gniazdem obrzydliwego robactwa, od którego uką­
szeń całe ciało pokryte jest ranami. Obuwie, przez 
cały ten czas nie zdejmowane, tak przyległo do 
skóry na nogach, że gdy je  zdejmowano, skóra od- 
dzierała się kawałkami. Broda wyrosła „pustelni­
kowi* tak bujnie, że gdy siedzi, dotyka do ziemi. 
S. jest właścicielem kilku olbrzymich domów w P e ­
tersburgu, które mu przynoszą ogromne dochody. 
Ma on 40 letniego syna, którego oddawna wyposa­
żył i nie chciał go nigdy widywać. Majątkiem zaś 
pustelnika zarządzał pewien ex czynownik. Miał on 
polecenie dochody z domów wręczać maniakowi 
przez ten sam otwór we drzwiach, przez który po­
dawano mu jadło, co też dopełniał, ale nie zapo­
minał przytem i o sobie, gdyż stał się właścicielem 
kilkopiętrowego domu, a „przez wdzięczność dla 
Pana Boga,* zbudował własnym kosztem okazałą 
cerkiew. Ten to właśnie „dobrobyt* ojcowskiego 
zarządcy, zniewolił S. syna, że wykrył władzom całą 
tę sprawę i prosił o skonstatowanie stanu umysłu 
ojca. Lekarze uznali, że jest nieuleczalnym mania­
kiem, zabrano tedy „pustelnika" do szpitala obłą­
kanych, a syn odziedzicza po nim m ajątek nieru­
chomy i leżące kapitały. Kapitały te ,  znalezione 
w izbie,, zamieszkałej przez pustelnika, okazały się 
tak wielkiemi, że można go nazwać bez przesady 
Krezusem. Całe stosy grubych asygnacyj, całe paczki 
rozmaitych akcyj z nieodciętemi kuponam i, liczne 
worki ze złotem i sreb em leżały tam po wszystkich 
kątach i zalegały wszystkie sprzęty, a było ich tak 
wiele, że komisya urzędowa poświęciła na samo ich 
przerachowanie i uporządkowanie cały dzień, od 
9ej rano do 9ej wieczór.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Edwarda E ichnera, za gwałt publi­
czny i za oszustwo; W ojciecha K o tu lę , za kradzież 
półwiadrówki piwa; Agneszkę Grudzińską , za k ra ­
dzież krzesła; Józefę Nawrotową , za kradzież w słu­
żbie; za pijaństwo 2 osoby.

Dzisiaj rano, wskutek otrzymanego tele­
gramu od policyi lwowskiej, przytrzymano w tu te j­
szym dworcu jadących pociągiem wiedeńskim, Eisi- 
ga Griinsteina i Henryka Leinera, krawców, za 
kradzież dwóch złotych łańcuszków, które zastawili.

W ilk Maciej, strażnik akcyzowy miejski, złożył 
w policyi parasol ciemno-bronzowy, który niewia­
doma osoba w wilię Bożego Narodzenia pozosta­
wiła w biurze akcyzowym w gmachu urzędu po­
cztowego, i dotąd nie zgłosiła się po odbiór.

znaczków pocztowych, rozrzuconych po ścianach 
w kształtnym rysunku kwiatów, ptaków, motyli, 
domów i krajobrazów, wytwarzających równio ja ­
skrawą, jak  ciekawą tapiceryą. Podziwiać należy 
cierpliwość, z j ftk% tak żmudna praea dokonaną 
została, oraz pewien artyzm w ugrupowaniu dro­
bnych znaczków w estetycznym porządku.

Nowe odkrycia spychają powoli na drugi plan 
najgenialniejsze dotąd urządzenia. Któż niedługo 
dbać będzie o pocztę listową, gdy rozpowszechnie­
nie telefonu dozwoli ustnie porozumiewać się z dro- 
giemi a oddalonemi osobami? J uż j teraz listy 
zatraciły pierwotne swe znaczenie, nie wybiegają 
jak  dawniej w dziedzinę spraw publicznych, wy- 
ezerpniętych przez prasę codzienną; a z innej 
strony wszelkie ważniejsze i spieszniejsze sprawy 
iskra elektryczna przenosi w mgnieniu ok a; ale 
do niedawna, gdy j^ z c z e  wszelkie wiadomości, 
złe czy dobre, szły, listową drogą, bióra pocztowe 
robić mogły w r a ż e n i e  jaskini Przeznaczenia, kuźni 
wyroków starożytnego Fatum. Kto wie, z ilu listów, 
mimo banalnego ich pozoru, wycisnąćby się dało 
łzy i krew serca, ile z nich było gońcami śmierci, 
przesłańeami holu, rzadziej zwiastunami pociechy 
i radości! Dziś listy są już tylko dopełnieniem 
lakonicznych telegramów, zaezem nie rozstrzygają 
po dawnemu o losach i postanowieniach ludzkich, 
służą^ za  ̂ komentarz do znanej zkądinąd treści. 
Niewieście serca przeważnie strzegą dawnego o- 
byczaju korespondencyi, tego węzła rodzinnych 
stosunków i miłości. Dla nich też poczta zachowa 
na długo jeszcze urok swój dobroczynny, a tkli­
we, głębokie i tajemne uczucia*, zawsze przekła­
dać będą listowną myśli zamianę, nad telegrafi­
czne w kilku suchych słowach porozumienie.

F . . .



CZAS z Czwartku 17 Stycznia 1884. 8

Przed kilkoma dniami w biurach na tutejszym 
dworcu kolei żelaznej znaleziono kilkanaście reń­
skich, których właściciel niewiadomy.

Repertoar teatralny.
We c z w a r t e k  17go: Dwie m a tk i; po raz 3 ci;
W s o b o t ę  19go: Nieboszczyk , komedya w 3 

aktach, oryginalnie napisana przez pp. Aurelego Ur 
bańskiego i B. Czerwińskiego; po raz pierwszy.

W n i e d z i e l ę  20go: Podróż po Warszawie, 
Schobera, muzyka Sonnenfelda.

*7 Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
fiftoych w Suk i enn i cach  otwarta codziennie od godz. 
llei do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
w dnie powszednie 30 centów.

— MuzeumToohniesno-przemysłowe w gmachu Franci 
■■kańskim otwarte codziennie od g. 10ej do 6ej. — Wstęp 
20 nm t od osoby. W niedziele od lOej de 2ej bezpłatnie.

—- Groly królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie nt 
Skaice), Grób Skargi (u Sgo Piotra), oraz Skarboe kate 
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilaoł 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakrystyi

. -Gab i ne t  a r cheo l og i czny  un i wer s y t e t u  Ja 
g i e l l ońs k i ego  (Collegium majus) zwidzaó można co 
dziennie od 19ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj unl 
wersyteokich bezpłatnie.

— Zbiór Ks. Czartoryskioh we wtorki, ozwartki i so 
boty od g lOei do 12ej

— D. 15go stycznia pochmurno, chwilami śnieg; 
term. od —(—3*1 spadł na 0*6 C.; Barometr wraca 
*  o ft- 7ej rano d. 16go stan jego był 744*5
millim , term. 0*0 C.— W iatr zachodni.

We czwartek d. 17go stycznia: Ś. Antonie 
go opata.

W ia d o m o ś c i  a r iy z fy e z n m , U im rark ic , 
i  naukoemm.

P. J a n  S t y k a  z Krakowa uzyskał za obraz 
swój: „Matka Boska błogosławiąca11, pierwszą na­
grodę na wystawie konkursowej Tow. zachęty sztuk 
pięknych w Warszawie. Nagrodę drugą przyznano 
p. Julianowi Fałatowi za dwie akwarelle, z których 
jedna przedstawia Dzwonnika, a druga Węglarza.

W y s t a w a  o b r a z ó w  M a n e t a  otwartą została 
w Paryżu w gmachu szkoły sztuk pięknych. Ogó­
łem znajduje się na niej 150 płócien koryfeusza 
naturalizmu. Publiczność tłumnie zwiedza wystawę, 
która obecnie jest — w modzie. Do katalogu napi 
sał przedmowę Emil Zola.

S p i e 1 h a g e n a nowa tragedya Kobieta trzydzie­
stoletnia wystawioną zostanie niebawem na scenie 
wiedeńskiego Burgu.

Le Molihriste. Pod tym tytułem i redakcyą G. 
Monvale wychodzi w Paryżu miesięcznik specyalnie 
poświęcony Molierowi.

Jerzego O h n e t a ,  głośnego dziś powieściopisa- 
rza, oskarżyło londyńskie czasopismo The Era  o 
plagiat, dowodząc, iż powieść jego Maitre des forges 
jest poprostu przekładem romansu angielskiego Bu­
chana L a d y Clare. Ohnet tłumaczy, iż to właśnie 
p. Buchan korzystał z jego pracy. The E ra  wzywa 
o przedstawienie szozegółowych dowodów.

B ib lio te k i W a rs z a w s k ie j  zeszyt styczniowy 
zawiera: 1. Horacyusza ks. II, Satyra 6ta ,  przez 
Felicyana. 2. Zarys filozofii rodzimej przez Hodiego. 
3. Okres „chmurny" w życiu Mickiewicza, przez 
T. Ziembę. 4. Przegłąd polskiej literatury history­
cznej, przez M. Chylińskiego. 5. Światło i ciemno­
ści. Alegoryczny ‘plafon Siemiradzkiego, przez K. 
Matuszewskiego. Kronika paryska i wiadomości li 
terackie.

R p ro ilo w a n le .
We wczorajszym numerze podano w kronice przez 

pomyłkę wiadomość o śmierci X. Antoniego Dą­
browskiego, zamiast jak właściwie powinno być 
X. Antoniego D ą b r o w i o z a .

Gospodarstwo handol i przomysł.
Magazyn Towarzystwa handlu skór

w Łańcucie.

Ł a ń c u t  14 stycznia.
Przed tygodniem odbyła się tutaj skromna i ei- 

eha, a jednak dla powiatu doniosła i dobroczyn­
ne wróżąca skutki uroczystość. W obecności 
władz politycznych rządowych i autonomicznych, 
grona ludzi dobrej woli okolicznych i miejscowych, 
oraz w obecności kilkudziesięciu interesowanych, 
po uroezystem nabożeństwie w kościele parafial­

nym, otworzono, poświęcono i do użytku publicz 
nego oddano nowo założony „Magazyn Towarzy 
stwa handlu skór." Staraniem kilku osób, zazna 
czających najkorzystniej swój współudział w ka 
żdej niemal sprawie, do dobra i pomyślności kra 
ju  się przyczyniającej, powstało tu przed upły 
wem r. z. Towarzystwo, jakiego powiat potrzebo­
wał i oczekiwał, bo kilkuset szewców, rymarzy, 
kuśnierzy i garbarzy, przeważnie w rękach lich­
wy dotąd jeszcze żyje, a jakie wskutek tego ich 
życie, opisywać zbytecznie. W  samym początku 
przystąpiło przeszło 40-tu członków, którzy pod 
pisali przeszło 2000 złr. Doraźnej potrzebie zao 
patrzenia magazynu w towary z pierwszej ręki, 
prócz udziałów wpłaconych, zapobiegło miejsco­
we, silnie już rozwinięte i znakomite oddające u 
sługi Towarzystwo zaliczkowe, zaliczone już dziś 
do tych nie wielu, które reprezentacyą Banku 
krajowego mają sobie powierzoną. Dyrekeya Tow. 
handlu skór z p. Bolesławem Zardeekim na czele, 
czyni starania o subwencyą i pożyczkę z fundu­
szów, któremi na te cele W ydział krajowy dys­
ponuje, a wątpić nie można, że podanie to uwień­
czone zostanie pomyślnym skutkiem, bo koniecz­
ność rychłej pomocy kilkuset rzemieślnikom za 
tem przemawia, a pod kierunkiem zdrowym Rady 
Nadzorczej, na której czele postawili Stowarzy­
szeni P. Karola hr. Scipio, posła sejmowego i 
pod zarządem zdolnej, a zapobiegliwej Dyrekeyi, 
jest pewna gwarancya, źe sprawy te jak  najle­
piej i z korzyścią dla ogółu poprowadzone będą 

Nowemu Towarzystwu i ludziom, którzy trud 
bezinteresowny dla niego podjęli: „Szczęść Boże!"

W  sprawie organizacji kolei rządowych
telegrafują do Dziennika Polskiego z Wiednia, co 
następuje:

Kom isja ministeryalna rozpoczęła obrady nad 
zasadami ogólnej organizacyi wszystkich kolei rzą­
dowych. Ustanowieniem naczelnych urzędów ru 
chu w Galicji dla kolei transwersalnej i jej od 
nóg, zamierza ona załatwić kwestyę deeentraliza 
cyi. Przedmiotem szczegółowych obrad komisji, 
jest także sprawa utworzenia bajratu kolejowego 
dla wschodniej grupy kolei rządowych. Do bajra­
tu tego mają być powołani reprezentanci głó­
wnych zawodów przemysłowych.

H a n d e l  z b o ż o w y  1 m ą c z n y .
Początek roku bieżącego nie polepszył w ni- 

czem sytuacyi końca roku ubiegłego w handlu 
zbożowym i mącznym, zastój tak w jednym jak 
w drugim prawie na wszystkich targach europej­
skich można skonstatować. W  ubiegłym tygodniu 
spadły ceny zboża tak w Anglii jak  w Niemczech 
i Holandyi, a wywóz ziarna z Austro-W ęgier od- 
lowiednio do zeszłorocznego o tym czasie, prawie 
o połowę zmniejszył się, a szczególnie do Niemiec, 
co powoduje na targach galicyjskich stagnację. 
W W iedniu ruch na giełdzie zbożowej nadzwy­
czaj ospały, tylko w interesach terminowych daje 
się dostrzegać większe życie a ceny pszenicy z do­
stawą wiosenną notują 9 złr. 50 c., jesienną 10 
złr. 50 c., żyta 8 złr. 20 e., kukurydzy 7 złr. 10 

owsa 7 złr. 20 'e t.
Eksport zboża z portów rosyjskich skierował 

się do Szwecyi i Norwegii, które to kraje w osta­
tnich czasach większą ilość ziarna zapotrze- 
)owały.

Kupcy zbożowi amerykańscy, gromadzący wiel- 
tie zapasy zboża, rachując na zwyżkę cen, obe­
cnie ze znacznemi stratami starają się ich pozbyć 
a kilka znaczniejszych firm ogłosiło - bankructwo. 
Wywóz zboża z Ameryki do Anglii wynosił w u- 
biegłym tygodniu około 70,000 quar. do innych’kra- 
‘ów Europy 22.000 quar.

Z handlem mącznym nie lepiej się dzieje, na­
wet wielkie młyny węgierskie zmuszone są ciągle 
ceny zniżać mimo tego nie znajdują nabywców na 
swój doskonały wyrób a eksport zagranicę ciągle 
się zmniejsza co spowodowało, że wiele młynów 
zredukowało swój ruch o */* a nawet o połowę.

Nasze galicyjskie młyny, które w ubiegłych la­
tach wysyłały wyroby mąezne do: Niemiec, An­
glii. Holandyi i Królestwa Polskiego obecnie w ma­
tc h  tylko ilościach eksportują mąkę do tego o- 

statniego i to po cenach bardzo niekorzystnych 
na zmniejszenie eksportu do Królestwa wpłynęła 
ta okoliczność, źe młynarze rosyjscy rzucili na 
targi polskie znaczne ilości mąki swego wyrobu 
zwanej „krupczatką“ a którą piekarze przenoszą 
nad galicyjską.

Naznaczyć m uszę, źe wzmógł się popyt na o- 
tręby pszeniczne, które są poszukiwane do Szlą- 
ska Pruskiego i zapewne potrzeba ich wzmagać 
się będzie z powodu braku paszy; sądzę więc, że

cena podnieść się musi.

Koszta transportu od zboża i wyrobów mącz­
nycb za 100 kilo do miast główniejszych, a ma­

jących dla handlu zbożowego lub mącznego pewne 
znaczenie, wynosi:

Ze Lwowa do Krakowa 90 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 40 fen., z Koszyc do Kra 
kowa 1 złr. 37 cent., z Podwołoczysk do Krako 
wa 1 złr. 30 cent., z Brodów do Krakowa 1 złr 
7 cent., z Tarnopola do Krakowa 1 złr. 27 cent. 
z Tarnowa do Krakowa 31 centów.

Z Krakowa do Bielska 38 cent., z Krakowa do 
Berlina 2 marki 80 fen., z Krakowa do Ham­
burga 4 marki 10 fen., z Krakowa do Warszawy 
1 rub. 80 kop. z ciem i ekspedyc., ^ Krakowa 
do Łodzi 1 rubl. 65 kop. z cłem i ekspedyc.

Fracht jest obliczony na całe wagony. —  Od 
frachtu z niektórych miast kolej przyznaje re 
fakcyą po poprzedniem porozumieniu się.

W ie d e ń  15 stycznia.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 3580, średnio-ciężkiej węgierskiej 1889, 
ciężkich bagonów 1420; razem 6889.

Galicyjską płacono 30 do 33, 36, 38 złr.; średnio- 
ciężką węgierską 37 do 38, 40 złr.; ciężkie bagony 
41 do 44, 45 złr. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Am irowicz & Carl Schels.

A rty fcw ły  w  f i l i a l *  
*■** o  (ft

»«ho-

NADESŁANE. (43)

Gdzie są takie dowody, musi ustać 
wszelkie powątpiewanie!!

Na tem miejscu doniesiono niedawno o zadzi­
wiających skutkach wyleczenia z 21-letnieh reu­
matycznych cierpień, dziś zaś możemy materyał 
dowodów o uzyskanych znacznych skutkach w gość­
cu i reumatyzmie i t. p. zapomoeą sposobu re­
generacyjnego Dra med. Liebauta jeszcze dalej 
uzupełnić.

Pan Franciszek Meray, król. węgierski urzędnik 
skarbowy donosi 11 maja z. r. z Budzina, Tarna- 
kgasse Nr. 3, o następnym wypadku: zapisałem 
dla pewnej biednej sieroty Pańską broszurę Die 
Regenerationskur. Ma ona ręce dotknięte całe bo­
lesnym gośćcem. Gdy zastosowała się do wska­
zówek zawartych w broszurze, okazało się, że o- 
bieg krwi jest teraz lepszym, również wyginęły 
wielkie gruzełki gośćcowe i ustał silny ból. P ro­
simy P ana, szanowny Panie doktorze, udzielić 
nam swej porady dla tego szczególnego wypad­
ku i t. u.

Dnia 15go lipea otrzymał pan Dr Liebaut dal 
sze doniesienie, opiewające następnie: Donoszę 
Panu, że biedna sierota wskutek zastosowania ku­
rac ji regeneracyjnej ze swego zastarzałego cier­
pienia gośćcowego tak dalece wyzdrowiała, że 
już od tygodnia swemi palcam i, które takiem 
gośćcowem cierpieniem były dotknięte, iż żadnej 
igły chwycić nie mogła, całemi dniami szyje, za 
co Bogu Najwyższemu dzięki!

Chętnie zezwalam na ogłoszenie tego pomyśl­
nego sposobu leczenia, za co niech Bóg łaskawy 
obdarzy Pana wszelkiem szczęściem żywota.

Franciszek Meray. 
Broszura Dra Liebauta Regenerationskur jest 

do nabycia po 30 cent. w księgarni K. Prochaski 
w Cieszynie.

N A D E S Ł A N E . (265)

Polecamy wszystkim pragnącym szlachetnej roz­
rywki i kształcenia się:

Dziennik dla Wszystkich, czasopismo illustrowa- 
n e , które wraz z Gazetą wychodzi s i ó d m y  r o k  
wc Lwowie. Dziennik dla W szystkich  posiada nie­
zmiernie obfitą i urozmaiconą treść obok portre­
tów wybitnych, utalentowanych, lub zasłużonych 
osób i rodzajowych, albo humorystycznych illu- 
stracyj. Zamieszcza on więkeze powieści i krótsze 
nowele, życiorysy do umieszczanych portretów, 
dramaty i komedye, kronikę krajową i zagrani­
czną, humorystyczną kronikę p. t. „Plotki i nie- 
plotki", dział teatralny, poezye, korespondeucye 
z różnych stron kraju i z zagranicy, nowiny li­
terackie i artystyczne, wiadomości finansowe, go­
spodarskie i przemysłowe, rozmaitości,  ̂pod któ­
remi przeważnie zamieszczają się przepisy spiżar- 
n ian e , lecznicze i t. p., odpowiedzi od Redakcyi
i A dm inistracji, i nakoniec obszerny dział ogło­
szeń i reklam. Nadto poruszane bywają ważniej­
sze sprawy polityczne i społeczne, o ile takowe 
posiadają trwalszy nie codzienny charakter.

Dziennik dla W szystkich, służąc rodzinie pol­
skiej, przynosi jej pokarm zdrowy i oparty na za­
sadach spokojnych, tchnących prawdziwą m oral­
nością i miłością narodu swego.

W  numerze, rozpoczynającym rok bieżący, znaj­
duje się portret Stanisława Koźmiana i jego szkic 
życiorysowy.

*.
*

Kurs pieniędzy i papierów publ
A n h ń w  16 stycznia 

Babie papierowe rosyjskie za 100 ra
Babel srebrny o b r ą c z k o w y .........................
Marki niemieckie za 100 marek . . . .
Dnkat ważm . . .
20-frankówka 
Imperyał ważny
Srebro austryackie za 100 złr
Kupony srebrne płatne za 100 złr.

Litty zastawne i obligi 
P°*?^tk »Lkr*jowa galicyjska . ‘

kr*j°wa £aI'°- * roku 1883

» bankn hipot.
6*  lu ty  dłużne galic. zakł. włość ' ) i  *ty S  JSH-.k"4 Wł0' “ 100 Ł.8  z « t  W n  hiPot* ■ P " .  MM
51/  Ijgfi „ w  _ » . » zwrotne za 40 lat

m  w  \  kT* *• w Krakowie, zwrot

w  u . t ?
S  10 t T' ?■ w Krakowie, zwrot

7*  w t  ! ’ banknot za 100 złr. w. a. .
*  Z‘ W K ikow ie zwrot

-  . , . . a 20 lat, banknot, za 100 złr. w a 
'aZ  iJfiZ Król. Pol. zr. 1869 [ lOO rublil
t y  sty likwidacyjne Królestwa Poi. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 

" . ” , ,? W8ko-Czemiowieckiej 200
" P°j. we Lwowie „ 200
• 1 £al. dla h. i prz. w Krak „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa

Losy miasta Stanisławo wa ‘ .’ .* * ’ ‘ ’ .’ ‘

płacą

117 -  
1 b5 

59 — 
6 68 
9 58 
9 85 

100 —  

»» 50

101 —  

89 50 
98 75 
89 75 
86 -  

98 fO 
101 25 
86 -  
92 -

100 50
97 50

98 -

101 25 

100 —

102 50
99 50:3 
87 50g

296 — 
172 — 
286 —

17 50 
98 —

żądają!

118 -  
1 65 

59 60 
5 80 
9 65 
9 95 

100 —

102 —

90 -_ 
99 75
91 25
87 —
99 60 

102 50
90 — 
94 -

101 50 
98 50

100 -

102 50 

101 50

104 —
100 50:3
88 75 g

298
175
289

19 — 
24 50

W l s t m  15 stycznia. 
ObUgi długu państwa. 

*%’ « Kenta papierowa . . . ,
4V,% „ srebrna . . . .
4J/i ,  złota
41/,",, Losj z roku 1854 po 250 złr.
4 •/, 
4*/,

1860 '„ 500
1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 .
;  1864 „ 50 .

Losy Como-Kenten . . .  
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k i e ...............  l0 ’ • P0(Ut
Bukowińskie • »
Galicyjskie . . ■ » *
Morawskie . . .  * *
Niższo-austryackic „ ■
Wyższo-austryaokie . . .  »
S z lą s k ie ...............  .  ,
S ty ry j s k ie ......................* „
Siedmiogrodzkie . . .  7*/, ,
W ęgiersk ie ...............  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
t y  Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6*  Renta węgierska złota . . . .  
4 ll*Ó * „ „ (zaOstbahn).

Akcye bankowe,
Anglo-austryackiego Bnku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . .1 4 0  

.  » . austryackie . 80 ’
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160

T „ węgierskie . 200 ’
Depositen-Bank . . . . 200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 *
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank . . . . . . .  100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „
Wied. Bankverein . . . .  100 B

Akcye kolei.
A lbreohta....................  200 złr. bęzj<
Alfftld-Fiume. . . .  200 „ 54

pł»cą

79 50
80 05 

100 10 
122 7 
137 78 
144 25 
168 76 
168 -

106 50 
99 -  
99 20

104
105 50 
104 50 
110 —  
104 -
99 40 

100 -  

99 25 
140 50 
121 1( 
97 80

114 F0

227 50 
102 50 
300 25 
208 
825 —

111 25 
149 
107 25

79 65
80 20 

100 25 
123 25

144 7
169 25 
168 50

100 —

99 61 
105

105 -  
99 9f 

100 50 
99 75 

141 -  
121 21 
98 1U

115 -

228 -  
3<w 80 
300 76 
209 -

847 -  
111 50 
149 5f 
107 50

169 75 170 -

Donau -Dampfsoh. - Ges.
E lżb iety .........................
Linz-Bndweis . . . .  
Salzburg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbahn . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czern.Jassy . 
Nordwest austr. . . . 

» * Lit. B.
R u d o lfa ..........................
Siedmiogrodzka I  . . 
Staatz-Eisenb. Gesell . 
Sfidhahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska. 

„ Nofd-Ost . . . 
„ Westb. 8tuh>w. .

525
210
200
200

1050
200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

złr. t y

Listy zastawne.
t y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5*/, Beden Credit allg. złotem płatno 
5'/, „ „ .  papier 33 lat
6*/, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7 •/, Listy dłużne „ . „ 20 lat
6*/. Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5 */,'/, „ złote 36 lat
4'/* Gal. Tow. Kred. zienask.
5*/, Gal. Tow. Kred. ziemsk.
6% n » „ „ n°ws 37 lat
5'/, » Bank Hipot. lwów................
6'/i n r Włość. „ . . . . 
6*/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5*/, Szląpko aust. Bod. Kredit-Anstalt 
o>, V, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
6Wii •< den Kredit-Institut.

Priorytety kolei.
Albrechta.................. 300 złr.
Alfóld-Finme . . . .  200 „

„ „ Em. 1874 200 „ „
Donan-Damptsch. 100 i 200 „ 6*/,
Elżbiety.................... 100 „ 4%'/,

Em. 1862 . . 300 . .  .

5*/,

płacą tądają
560 - 562 -
227 75 228 25
aoi — *2Ul 5(J
191 75 192 -
2537 2543

202 50 202 75
294 — 294 50
145 50 146 25
172 — 172 60
186 25 187 —
201 25 201 75
175 — 175 25
*69 75 170 25
319 50 319 80
144 - 144 20
248 50 249 -
162 75 163 25
152 50 153 -
166 - 166 60

119 75 120 25
104 50 ------
101 50 ------
103 — 105 —
102 - 102 50

90 - 90 50
9« 30 98 80
98 30 98 80

101 20 101 6
86 - 87 -

101 70 101 90
101 75 102 50
_ _ — —

101 - 102 50

96 80 97 20
98 — 98 25
97 15 97 50

107 - 107 50

— — — —

Wszyscy nowi prenumeratorowie,  ̂nadsyłający 
prenumeratę na pół ro k u , otrzymują jako bez­
płatną premię książkę p. t. Obrazki Caryzmu, 
sławne pamiętniki J. Gordona. Prenumerata pół­
roczna wraz z przesyłką pocztową wynosi 5 złr., 
kwartalna 2 złr. 55 ct., w Poznańskiem i w Niem­
czech 10 marek półrocznie, 5 marek kwartalnie, 
w innych krajach i w Ameryce 12 franków pół­
rocznie , 6 franków kwartalnie. Prenumerować mo­
żna w każdym czasie bez względu na zaczęty 
kwartał lub miesiąc.

Numera już wyszłe od Nowego Roku prze 
syłają się natychmiast. Pieniądze prenumeracyjne 
wraz z dokładnym adresem prenumeratora najdo­
godniej przesyłać przekazem pocztowym, lub w li 
scie rekomendowanym do A d m i n i s t r a c j i  
Dziennika dla Wszystkich  we  L w o w i e ,  u l i c a  
Z i m o r o w i c z a  Nr 12.

Ostatnie wiadomości.
Marszałek krajowy Dr. Zyblikiewicz bawi obe 

cnie w Wiedniu celem uregulowania spraw gali 
cyjskiego Banku włościańskiego, i umówienia 
z ministerstwem granic, w jakich Bank krajowy ga­
licyjski ma przyjść w pomoc pomienionej In ­
stytucji.

Piszą nam z W iednia dnia 15 b. m.:
(F.) Germania i dziennik rzymski Capitale do 

noszą, że Cesarz austryacki wystosował do Pa 
pieża pismo, które ambasador austryacki przy 
dworze papieskim wręczył Ojcu Sw. Podług Ca­
pitale, miał Najj. Pan zapewnić w piśmie tem 
Papieża, iż nie przedsięweźmie nic takiego, coby 
się mogło w W atykanie nie podobać. Podług 
Germanii zaś oświadczyć miał Najj. Pan zupełnie 
wyraźnie, że kwestya oddania wizyty w Kwiry- 
nale z jego strony jest wykluczoną. Otóż ko­
respondent wasz zapewnić może z całą stanow­
czością, że podobne pismo Najj. Pana do P a ­
pieża, w któremby poruszoną była kweBtya po­
dróży Cesarza do R zym u, nie egzystuje wcale.

Doniesienie niektórych dzienników berlińskich, 
że p. Giers uda się z W iednia do Rzymu, a ztam- 
tąd dopiero wyruszy z powrotem do Petersburga, 
jest zupełnie bezzasadne. P. Giers przybędzie tu 
bowiem w sobotę wieczór, lub w niedzielę, a już 
prawdopodobnie we wtorek wyruszy ztąd przez 
Warszawę wprost do Petersburga.

Nowo - zamianowany ambasador włoski przy 
dworze rosyjskim hr. Greppi, przybył tu i złożył 
wizytę hr. Kalnokiemu, tudzież tutejszemu amba­
sadorowi rosyjskiemu ks. Łobanowowi, Hr. Greppi 
uda się niebawem do Petersburga, gdzie mą być 
przyjmowany, jak  nam ztamtąd donoszą, bardzo 
ceremonialnie.

Według budżetu dochodów i wydatków pań 
stwowych rosyjskich na rok 1884, ogólna suma 
dochodu ma uczynić 792.264,073 rs., wydatków 
zaś 801.997,412 rs. Deficyt wynoszący 9.639,329 
rs., ma być pokryty przez wprowadzenie opłaty 
stemplowej w Królestwie Polakiem i obłożenie 
podatkiem procentowym znaczniejszych przedsię­
biorstw przemysłowych i handlowych. Minister 
finansów objaśnia powstrzymanie przyrostu docho­
dów państwowych w ubiegłym roku obniżeniem 
cen zboża, spowodowanem przez wzrastającą kon 
kurenoyę amerykańską. — Następstwem zastoju 
w handlu zbożowym był brak pieniędzy w sferze 
właścicieli ziemskich i kupców zbożowych, skut­
kiem czego zmniejszył się zakup wyrobów fabry­
cznych, w których i tak już wyższa nad potrzeby 
produkeya szkodliwie wpływa na bieg interesów. 
W celu poprawienia położenia finansowego, mi­
nister proponuje zaprowadzenie i przestrzeganie 
oszczędności, ulepszenie systemu podatkowego 
przez zachowanie stosunku pomiędzy wysokością 
uiszczanych dla skarbu opłat, a stopniem zamo­
żności opodatkowanego; dalej przez rozciągnięcie 
opieki nad wszystkiemi gałęziami przemysłu k ra­
jowego, potrzebującemi p ro tekcji, przez rozwi­
nięcie trwałego i dla wszystkich warstw społe­
cznych dostępnego kredytu i nareszcie przez ule­
pszenie i utrwalenie systematu monetarnego i 
kursu wekslowego, bez szkody dla przemysłu i 
bez utrudnienia obiegu pieniężnego. Objaśnienia 
ministra finansów zyskały w kołach bankierskioh 
przychylne przyjęcie.

Dodać w końcu należy, źe w budżecie tegoro­
cznym, rząd zmniejszył w stosunku do roku ze­
szłego w ydatki: na intendanturę wojskową o 6 */a 
milionów rubli, na artyleryę o i y a miliona i na 
flotę wojenną o 6%  milionów. Dzienniki rosyj­
skie zaznaczają to, jako niewątpliwy symptomat 
pokojowy.

t y

Telegramy własne „ Czasu. “

L w ó w  16 stycznia. Członkowie Koła polskie­
go otrzymali wezwanie, aby 21 stycznia wieczo­
rem przybyli na posiedzenie w hotelu de France. 
S m o l k a  wyjeżdża w sobotę; posłowie po wię­
kszej części w niedzielę.

W ie d e ń  16 stycznia. Namiestnik Galicyi Za­
leski przybył tu z Paryża.

B e r l i n  16go stycznia. W  kołach parlamen­
tarnych krąży pogłoska, że ministerstwo postano­
wiło wstawić się u króla o ułaskawienie biskupa
monasterskiego.

Telegramy biura koresp.

W ie d e ń  16go stycznia. Podróż Cesarza do 
Monachium odroczoną została na czas nieograni­
czony.

W ie d e ń  16styeznia. Fremdenblatt oświadcza 
na podstawie pozytywnych informaeyj, że donie­
sienie Germanii o mniemanem piśmie Cesarza 
austryackiego do Papieża, w którem wzgę em 
ewentualności podróży Cesarza do Rzymu mi y 
być przedłożone jakieś oświadczenia, jest zupeł­
nie bezzasadne, i że również bezzasadnemi są do­
niesienia niektórych dzienników włoskich p°ć tym 
względem. (Patrz kor. z W iednia w Ost. Wiad. 
Przyp. Red.).

P a r y  i  16 stycznia. Telegram Tricon z Hue 
z dnia 5 b. m. donosi, że piętnastoletni król Kienp- 
Kue przyjmował p. Trieou uroczyście, zapewniał 
go o zupełnej uległośei swej względem F ran c ji 
i przyrzekł poszanować traktat, wyrażając nadzie­
ję, że Franeya złagodzi go nieco. W  telegramie 
tym donosi Trieou, że na czele rządn tamtejsze­
go stoi jeden ze sprawców ostatniej rewolucji, 
który obecnie zdaje się postępować za radami 
Francyi.

P a r y  i  16 stycznia. Na posiedzeniu rady mi­
nistrów, które odbyło się przed południem, obra­
dowano nad budżetem na r. 1885 i uchwalono zre­
dukować, o ile będzie można, wydatki wszystkich 
ministerstw.

L o n d y n  16 stycznia. Biuro Reutera donosi 
z Suakim dnia 11 bm., że Baker basza powraca 
z Massauah do Suakim. Utrzymują, że rząd egip­
ski zamierza przenieść pole akeyi z Suakim do 
Massauah.

K a ir  16 stycznia. W  celu zaopiekowania się 
handlowemi interesami w Sudanie utworzył się 
syndykat, który ma poczynić ehedywowi i jene- 
ralnym konsulom przedstawienia przeciw opusz­
czeniu Sudanu i zaznaczyć handlowo-polityezne 
znaczenie tej prowineyi.

K a ir  16 stycznia. Pułkownik Zohrab udał się 
do Konstantynopola w celu zwerbowania 1000 
Albańczyków do armii egipskiej.

W a s z y n g t o n  16 stycznia. U trzym ują, że 
kom isja finansowa przedłoży na kongresie bil, 
proponujący znaczną chociaż nie ogólną redukeyę 
opłat celnych.

K u r s a .  — W i e d e ń  16 stycznia. 2 godz. 
30 m. popoł. — Renta papier. 79*50. — 5*/0 Renta 
papier, nieopodat 94*15. — Renta srebr. 80*05. 
Renta złota 100*—. — 6% Renta złota węgierska 
121*20. — ’4% Renta złota węgierska 88*20. — 
Losy z r. 1860 133*— . —  Akcye Bankn Austr. 
Węg. 846. Akcye kredyto. 298*40. — Londyn 
121*15. — Napoleony 9*60Va. Lombardy 141*75. 
Losy roku 1864 169*—. — Akoye kolei Karola 
Ludwika 295—. —1 Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 171*—. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
150*25. — Obligacye indemn. galicyjs. 99*20. — 
Losy prem. węgiersk. 113*—. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bognm. 145*25. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 186*—. — 6e/0 Listy zast. hipot. 102*—. — 
6°/„ Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk.

A. 102*—.— Akcye kolei Siedmiogro. 169*75.— 
Marki 59*35. — Ruble 117*—. — Dukaty 5*71. 
Srebro —*—. — Akcye Anglo-Bank —*—. 

Usposobienie giddy: słabe.

B e r l in  — 16 stycznia. Banknoty austryackie 
168*30. — Krótki Wiedeń 168*20. — Krótka War­
szawa 196*90. —.Banknoty rosyj. 197*30.— 5°/„ 
Listy zast. Polskie 61*80. — 4% Listy Likwida. 
Polskie 54*—.— Akcye Kolei Karola Ludwika 
123*75. — Akcye austr. kredytowe 517*50.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

A n to n i  IK lo b u ko w a k i.

a n.
4’/,*

b t y

Elżbiety Lini-Bndwets . 900 złr.
„ Em. 1870 . . .  900

„ 1872. . .900  
„ Saltb.-Tyr. 1870 200

rEperies. Ram. węg. część 300 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . •

„ „ wal. austr. . . . »
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 t y
„ poż. 14 milion. 1882 . «
„ poi. 1872 r. . . 100 złr. t y

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ .
.  „ Em. 1878 . 200 .  .

Gal.-Karol.-Lud. I Em .. 300 „ .
n  ,  1871 800 „ .

„ m  „ 1872 800 .  .
Koszycko-Oderb. . . . 900 
Lwow.-Czer. I Em. 1866 300 

H „ 1867 800
„ HI .  1868 300
„ IV „ 1872 300

Nordwestb. austr. . . • 200
„ „ Lit. B. . 200
” ” Em.lS74 200

Rudolfa ...................... 800
„ Em. 1869 . . . 800
* Em. 1872 . . .  800

Salzham. gut. zł. 300 
Siedmiogrodzkiej I  . . 200 
Staatseisenbahn . . . 500 
Sttddahn (Lombardy) . 500

Theissb.-Gesell..................
Węg. gal. Łupków. . . 200 "

* . n U Em. 200 „
„ Nordost . . . .  300
» ™ ®ł°tem . . 200 ! 
„ Westbahn . . . .  200 " 

Em. 1874 200 „
Lo»y.

t y  Foggu R em i................. złr.
Piemiowe Wiedeńskie . . „

Węgierskie . . „
Tureckie . . . n*.

t y
f r * t y200 złr. t y

t y  rKredvtowe złr.

100
100
100
400
100

płacą żądają
--------------- ---------------

--------------- ---------------

--------------- ---------------

--------------- ---------------

_ ___ —  _

104 75 106 25
101 - --------------

10/ - 107 50
105 - 105 50
103 76 104 25
103 20 103 50
103 40 103 7u
98 90 99 21
— —

—  —

S9 — 99 20
96 — 96 25

100 80 101 20
96 40 96 70
95 25 95 76

102 70 103 -
102 30 102 7 j

101 50 101 -
101 50 102 -
101 60 102 -
121 75 —

94 7u 95 -
182 50 ___  —

139 75 140 25
121 50 122 —
102 - 102 50

: 90 10 95 5*J
94 10 94 60
92 80 93 -

117 50
9 7 IX 98 -

r 97 25 —  —

116 116 50
123 90 124 3
113 - 113 25
20 41 20 60

170 25 170 75

d a r y ......................... .....
4'/, Donau-Dampfsch. .
Inabrnckn........................*
Keglewioha . .
Krakowskie . • •
Ofner (miasta Budy) . .
 .........................
R u d o l fa .........................
S a lin a ..............................
Salzburga kle.....................
Śt. Genois . . . .
Stanisławowskie . .
4 V, V, Tryesteńskie . .
i U*Waldsteina . . . .  
WindischgrStza. . *. ’.

Waluty.
Dukaty w a ż n e ..............................
20 f r a n k ó w k i..............................
Imperyały rosyjskie . . . . . 
Funty szterl. angielskie . . .
Liry tureckie z ł o t e ....................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . .

płacą
■Ir. 45 88 25
• 106 110 —
D 10 19 50
* 10V, 18 -
• 10 18 -
* 40 88 60
* 49 36 -
• 10V. 20 —
• 49 _ _
• 20 22 —
a 49 49 -
* 90 I 28 —
V 106 126 —
a 60 64 -
■ 91 27 7f
• 91 87 —

L w ó w  15 stycznia.

A koye B anku hip. gal. 200 z łr-• • 
5*/, L is ty  zast. Tow. k red . ziem. .
4% »

6 71 
9 60 
9 90 

12 1°  
10 91 
69 35 

117 —

* 37-letnie 

« :  : ••

SŚ " f *  S s a r t W ? * -
11 stycznia.

5V, L isty  zastaw ne now e 1869 r. '.
kupon

4V, L isty  lik w id a c y jn e .......................
kupon

298 — 
98 40 
90 -  
98 40 

101 45 
100 -  

98 60 
101 50

.*ub.|kop.

110 50
20 60

19 -  
39 50
86 50
20 50

23 — 
49 50 
94 -  

197 -
66 -  
28 25
87 60

6 73 
9 61 
9 92

12 13 
10 93 
59 40 

117 50

302 — 
99 40 
91 -  
99 40 

102 45
101 50 
99 60

102 50

rub. I kop

100 35

88 30 
46



CZAS z Czwartku 17 Stycznia 1884.

(309;; t
Za spokój duszy ś. p.

APOLONII IfpL IB SłlE J
odbędzie  się

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e
w kościele św. Piotra 

w sobotę dnia 19 stycznia b. r. 
jako w rocznicę śmierci 

o godz. 9 zrana.

Prezes Tow. Strzeleckiego
zaprasza Szanownych Członków Towarzystwa po 
raz drugi podług statutu na Zebranie ogól­
ne, odbyć się mające w niedzielę d. SO stycznia 
o godz. 4 popołud. w sali Towarzystwa. (308-1 2)

K o n k u rs .
L 48. (260-1-3

Wydział komitetu restauracyi starożyt­
nego kościoła parafialnego w Nowemmie- 
ście poszukuje kilkunastu kolektantów z 
dzienną płaca po I złr. do 2 złr. 50 cnt. 
i koszta podróży.

Od ubiegających się o te posady wy­
maga s ię :
1) Narodowość polska, ruska, czeska lub 

niemiecka.
2) Wiek od 24 do 50 lat.
3) Biegłość w piśmie i czytaniu w dwóch 

językach, mianowicie:
i polskim 1 

w języku • ruskim , i niemieckim 
/ czeskim 1 

41 Moralna i materyalna rękojmia.
5) Czerstwość zdrowia i przyjemna po­

wierzchowność.
Zgłoszenia pisemne z podaniem powyż­

szych dat i bliższych stosunków osobi­
stych, wnieść należy bezzwłocznie, a naj­
dalej do końca stycznia 1884 r. do Wy­
działu komitetu w Nowemmieście, poczem 
najlepiej kwalifikowani i na tę posadę za­
leceni kompetenci, zostaną do służby po­
wołani.

Nowemiasto, dnia 15 stycznia 1884 r.
Przewodniczący: X . A lfred  W olfram , 

proboszcz ob. łać.
Sekretarz: Jó ze f Freund, 

c. k. Pocztmistrz i Burmistrz miasta.

S S Pomarańcze! S
P o m a r a ń c z e  wyborowe, mesyńskie,

25—40 sztuk . . . .  złr. 1-70 
n  olbrzymie jerozolimskie

14—18 sztuk . . . „ 1-70 
C y t ry n y  najlepsze mesyńskie 35 - 50 s. „ 1-70 
m a n d a r y n k i  najlepsze, chińskie po­

marańcze 40—50 sztuk „ 2-20 
K a l a f i o r y  prawdz. włoskie najiep. 5 ko „ 2'— 
W i n o g r o n a  s t o ł o w e  m a l a g a  ory­

ginalne 2* ,  kil j  skrzyni a „ 2 80

IW ! Wina! ~9 f
/  /  h i s z p a ń s k i e  ! !

m a l a g a  10-letnie, wyborne, bar}łka
4 litr....................................złr. 5 '—'

m u s z k a t o ł o w e  ogniste, najlepsze ba­
ryłka 4 litr . . . . „ 5- - 

m a d e l r a  wyborowe, bar} łka 4 litr. . „ 5-50 
rozsyła pocztą za zaliczką opłatnie z cłtm , fra­
chtem i opakowaniem (302-1-12

Antoni Paparotti w Tryeście.
C. 0  k.

Atzgersdorfsba
cesarska kasza  perłowa,

uznana jako  najlepszy wyrób.
Szczególności łuskanych 

owoców strączkowych
mianowicie: 

ł u s k a n y  ż ó ł t y  g r o c h  c u k r o w y ,  
ł u s k a n y  z i e l o n y  g r o s z e k ,  
ł u s k a n a  s o c z e w i c a ,  
ł u e k a n y  b ó b ,  
ł u s k a n a  k a s z a  t a t a r c z a n a ,  
w szy stk o  w  paczkach po 5 0 0  gram.

Wszystkie powyższe artykuły słynnej 
firmy R .  k .  p r i v .  A t z g e r s d o r f e r  
R o l l g e r s t e f a b r l k  u n d  K r b s e n -  
s c h a l e r e i  i n  V I l e n ,  wyrabiane są 
tylko z najszlachetniejszego surowego pło­
du z szczególną starannością i odznaczają 
się szczególnie delikatnym smakiem i wiel­
ką zawartością pożywienia. (223 1-10)

N a  sk ła d zie  m ają w  K rak ow ie:
pp. M. Jaw ornick i, Jan  Janiga, Jan  
M ika i  S pół., A . L ieb esk in d , Łazarz  
Landau, F ra n ciszek  L en e it, J . F eik , 

J. B arberow ski, A. C iszew sk a .

BOŁ ZEBOW
wszelki, choćby najsilniejszy, usuwa nazawsze 
zaraz słynny gdy ż a d e n  lu n y
ś r o d e k  niepomoże. Flakon 70 i 40 ct. u p. « •  
I t o c k m a r a ,  apt. w KRAKOWIE. (194-2-16)

codziennie 
-i-T-B I *  JM l l  świeżego

z dóbr hrabstwa Tenczyńskiego, którego 
wyłączny skład u mnie się znajduje 
od d. 15 stycznia b. r. dostać można od 
godz. 9 rano — zaś mleko i nabiał 
z dóbr Olsza, jak dotąd, tak i nadal co­
dziennie już od godz. 7 jest do nabycia 
w sklepie wiejskim przy ul. S ł aw-  

o w s k i e j  pod L. 10. (304-1-3)
A. Ł ołocka .

Do WPań narodowości polskiej, 
ruskiej, czeskiej i niemieckiej.

Dla poruczyć się mającej funkeyi 
w trzech dobroczynnych zakładach 
w G alicyi, poszukuje się kilka dy­
styngowanych pań, z płacą miesię­
czną po 60 zł . i koszta podróży.

Od starających się Wielm. P, ń na 
powyższe posady wymaga się:

11 wiek od 20 do 35 lat;
2) wolny stan;
3) biegłość w piśmie, mowie i czy 

taniu w dwóch językach, mia­
nowicie: w polskim i niemiec 
kim, w ruskim i niemieckim, luh 
w czeskim i niemieckim;

4) moralna i materyalna rękojmia;
5) czerstwość zdrowia i przyjemna 

powierzchowność.
Zgłoszenia pisemne, z podaniem 

powyższych dat, bliższych stosun­
ków osobistych, miejsca zamieszka­
nia i ostatniej poczty, wnieść należy 
do dni 14 na ręce:

a) Wielm. Maksymiliana Helden- 
burga, c. k. Notaryusza w Mo- 
nasterzyskach, lub

b) Wielm. Józefa Freunda, c. k. 
Pocztmistrza i Burmistrza mia­
sta w Nowemmieście,

joczem otrzymają kompetentki pise­
mne bliższe szczegóły, odnoszące się 
do tych posad. (261-1-3)

Do sprzedania f i S E T S ;
knem podszyta. Wiadomość u stróża 
przy ul. P i j a r s k i e j  pod L. 6. (307-1-3)

Administracya dóbr 
W ysockich

p o sz u k u je  d z ie r ż a w c y  do
dwóch folwarków w dobrym stanie, 
z gorzelnią, rozległoś :i 1134 morg

Zgłoszenia przyjmuje Administra­
cya dóbr w W ysocku, poczta R a ­
d y m n o .  (305-1-9)

Założona
r. 1679.

/
-  ^$ ł ł * &

. S  FABRYKA 
f K '  <V wybornych 

j ł  holenderskich 
*  likierów. 

Skład fabryczny:
W IEK,

/. K o h lm a rk ł 4.i
J

także u znanych i 
nyoh firm. (192-3-12'

Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są te likiery 
p r a w d z iw e  do nabycia.

i słyn-

Astma, Katar, Nieżyt, Uporczywy Kaszel, 
Duszność, Zapalenie Oskrzeli ,

P łu c ,  Su ch o ty ,  Plucie Krwią
LECZONE Z  W IE L K IM  3T U T K IB M  P R Z E Z

GLOBULES D-c KORAB
W ypróbowane w S z p ita la c h  P a ry ż  k ich

Z H E L E N IN Y
Przedstaw ionej w A kadem ii N auk

D' DE KORAB, ś«, ru« de La&orde, PA R IS 
W  Krakowie :

w aptekach panów Trauczyfiskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. (7111-)

Polegając na postępach modnej nauki, jest

wyciąg z olejku do uszów
prawie niechybnie najlepszym środkiem d® 
szybkiego wyleczenia nerwowej lub nie z u- 
rodzenia pochodzącej głnehoty, jak  rów­
nież po największej części natychmiast nsu 
wa **iun w wazach, kłócie w uszach, cie- 
knienie z uszów i t. p. o czem wiele poświad­
czonych podziękowań. Z opisem użycia tyl­
ko p s-u w ila lw y  sprowadzić można za 1 złr. 
5 ©  C. *  głównego nkłnd„ K. Mowa. 
U» w W iedniu, V*., Koperniku*- 
ga*»r dowód prawdziwości musi
mieć każda flaszeczka pieczątkę: H. K. 
Faten tinhaber, W ien, na* co uważać 
należy. [183-9-13]

Dra HARTMANNA ■

, , A U X I Ł i r M “
najlepszy uznany środek leczniczy b e z  
w a f r z y k iw a n ia  p r z e c iw  ó lu z o to .  
k o w 7 " ^ i™ i i i e z c ^ D r a " ^ a r tm a n n a  
Anxiltnm dla kobiet p r z e c l»  u  p ł a w o m
(czy świeżo powstałym',' czy zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczającą broszu­
rą i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach p0 cenie 2 złr. 80 c. 
i w głównym składzie W. Twerdy 
apt*, !• M ohlm arktif w Wiedniu. 
g j y -  Tylko w znak ochronny i bilet zao­
patrzeń Auxil]inn_je£_jWec7.nc j "
dztwe. '^B6 Faa Br. Hartmann od
wielu lat" słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany^ członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9 2 i od 4—6 w swoim zakładzie, gdzie wy­
leczą kiłę, wyrzuty, chorohy skór­
ne i tajne, choroby kobiece i o- 
słabienie męzkie wedle nader uzna­
nej metody, bez następn. cierpień i przer­
wie zawodu 0 lekarstwa stara się w spo­
sób dyskretny. Honoraryum skromne. Le­
czy także listownie w W iedniu, Stadt, 
Sellergaaae 11. (186-21-)

Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt.

praw-

B A N K  K R A J O W I
Król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem.

Ninięjszem podaje się do wiadomości, źe B a i l k  k r a j o w y  K r ó l .  
G a l i c y i  I Ł o d o n ie r y i  z  W . K s .  K r a k o w s k i e m

w biurach własnych we Lwowie
i w miejscowościach, gdzie istnieje zastępstwo Banku,

e s k o n t u j e  w e k s l e
z biegiem najwyżej 130 dni za opłatą 6 % rocznie, należytość za pośre­

dnictwo wynosi ‘/sVo prowizyi; przyjmuje gotówkę na

Aiyg;iiat.y kasowe,
od których opłacać  będzie :

3%  za kwoty płatne w 8 dni po wypowiedzeniu
3 h  % n n n
4%

» 1 4  „
„ 30 „

jakoteż w r a c h u n k u  b ie ż ą c y m  wystawiając potwierdzenie w formie

Książeczek wkładkowych;
od lokowanych w ten sposób kwot opłacać będzie Bank krajowy 

4%  rocznie z zastrzeżeniem wypłat, w książeczce uwidocznionych.

B ank K r a jo w y  u d z ie la :

Pożyczki komunalne.
Bliższych wyjaśnień zasięgnąć można u Dyrekcyi Banku i Instytucyj, 

zastępujących Bank krajowy.
We Lwowie, dnia 1. stycznia 1884. (252-3-10)

S  T A  D  BI  I  K I
wyborowego rodzaju,

w obydwóch kolorach rasowych, po cenach stałych, 
ze słynnej stadniny pełnej krwi Shorthorn w Olszonic

poleca (275-2-4)
Z a rzą d  ekoriomiczny hr. Renarda w Suchyłonach  pod W. S trzelcam i 

( s ta c y a  kolei) w górnym Sziązku .

Subjekt cukierniczy
w zawodzie tym wydoskonalony, otrzyma 
miejsce w cukierni Jana Bauma* 
na w Bochni. (277-3-3)

W  I z d e V m t k u  ścińcach,
kolei żelaznej, w pobliżu kościoła i poczty, jest 
■uraz do sprzedaniu (grunt, składający się 
z 43 morgów ziemi i lasu. — Bliższa wiadomość 
pod adres jm S. 1>. w Izdebniku. (272-3-3)

I
wm

Bruniittia] pod jffonachium. — Zakład leczenia Stetnha- 
chera Uinany w cierpieniach nerwowych , żołądka, 

dolnych części ciała i osłabieniach — Prospekta darmo. (927)
Kuracye zimowe.

II IfflffT ■fuguj*—m.’1 11 mmmmiii ....

II2Bssu

/ n PAPIER RIGOLLOT
ffiusztarda w arkusikach do Sinapizmów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W  PARYŻD,
PRZEZ AMBULAN8Y, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MARY­

NARKĘ FRANCUZKĄ 1 KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i t. d .

Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- 
skiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski

w  P etersburgu.

<N

co

Philadelphia 1876
Nie należy uważać 

z a P R A W D Z I W Y  
P A P I E R  RIGOLLOT
tylko takie arkusiki, które 
będą opatrzone podpisem 
CZERWONYM jak 
obok.

Paryż 1878

Sprzedaje 
we wszyst- 

aptekach.

SKŁAD GŁÓWNY 
24,  A v e n u e  V i c t o r i a
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Ulecenia giełdowe
wykonywa po n a j  p r z y s t ę p n i e j  -

S * y c ll  cenach oddział bankowy (285-3-3)

K A N T O R U  W Y M I A N Y
B r e i t n e r  & Jon ientz

w Wiedniu, I, Am Hof 5.
K a k u p n o  i  s p r z e d a ż  

w a l  u l 9 d e w i z 9 e f e k t ó w  i t p .  

n a j p u n k t u a l n i e j .

IUTKI ROSYJSKIE
4j; do papierosów w najlepszym ga- 

tunku, 100 szt. 15 cnt., 1000 szt 
złr. 1 c. 40, — oraz maszynki 

do tychże od 20 c. wzwyż, poleca Magazyn

J. Zaplatalskiego w Krakowie.
B i b u ł k i  f r a n c u s k i e  

I lo u b lo n -  P a n a m a .
Kupującym w większej ilości odstępuje 

się rabat .  (162-7-24)

Do sprzedania
kompletne umeblowanie pokoju ja ­
dalnego, wyrobu zagraniczm g o , z 
drzewa dębowego, bogato rzeźbione. 
Bliższa wiadomość listownie pod lit 
A. S. poste rest. Kraków. (286-2-3)

BUKIETY BALOWE
przesyła i wykonywa wszelkie w ten 
zawód wchodzące artykuły, ogrodnic­
two handlowe (160 3 -Iz)

K a r o la  F r e e g c g o  
w Krakowie, ulica Lubicz Nr. 30.

POSZUKUJĄ UMIESZCZENIA:
nauczyciel domowy z wykształce­
niem wyższem, muzykalny ; nauczy­
cielka Polka niemuzykalna, wycho­
wana w Paryżu; oraz nauczycielka 
liemka, katoliczka, bardzo muzykalna, 
mówiąca po polsku. Bliższej wiadomości 
udzielają K oczorow sk i i H 'lazloicski 
w P ozn an iu . (279-2-2)

Mieszkanie
przy ulicy S z p i t a l n e j  pod Nr. 6 na I. 
piętrze -  J e s t  k a ż d e g o  c z a su
o d n a ję c ia . — Bliższa wiadomość po­
między godz. 11 a 12 na miejscu lub u 
p. OdrzywolsLiego, architekta, ulica Staro­
wiślna L. 8. (295-2 3)

l u s i y n a  P io t r o w s k a
W Krakowie, ulica M ikołajska Nr. 4, na 

I. piętrze, w oficynie, (274-3-3) 
podejmuje się tanio wszelkiej krawiec- 
czyzny damskiej podług najśwież­
szych żurnali i takowe w jaknaj krótszym 
czasie wykonywa. Również udziela
nauki kroju bardzo łatwym sposobem 
w 14 godzinach za małem wynagrodzeniem.

Ważne dla PP. kupców 
i subjektów.

Podp sany pośreduiczy w umieszczaniu subje­
któw każdej gałęzi zawodu handlowego. 

Potrzebnym  Jest sn bjeh t i 2  uczni
do handlu mieszanego P. Eugeniusza Rozwadow­
skiego w Limanowy. . (150-3-3)

Bliższej wiadomości ndzieli ajent handlowy W. 
R ie lik iew icz , U r o k ó w ,  ul. Floryańska 38.

D o k t o r  p r a w
z 4 -letnią praktyką adwokacką i jedno­
roczną sądową poszukuje miejsca jako 
koncypie*1* adwokacki od d. Igo
maja 1884 r. — Adres: Dr. J. T. poste 
restante M ielec . (278-3-3)

Adwokat krajowy 
Dr. Kazimierz Smolarski

otworzył k a n c e l a r y ę  adwokacką 
w Krakowie przy ul. P o s e l s k i e j  
(dawniej św. Józefa) 1. 17, I. piętro.

(3082 5-5)

i Koks I
*  dostarczamy wiaz z odwozem «  
I  do domu (254 2-3) ¥

|  po 60 ct. za 50 kgr.

1 z '  
s s s« e < * a -s

Zarząd Zakładu gazowego
Konr. Voss.

:owego %

i

B ezp ieczn e  od włamania się  i ognia

w T T  A  Q ' V
»■

trwały wyrób *  fabryki Adolfa Werthelma
i Npolkl w  Wiedniu, I., Franz Josefs Quai 4 3  j .̂
są w różnej wielkości na składzie u (291-2-5)

•fana B a  jera w Krakowie, |

GRUNTOWNA i SZYBKA POMOC
dis cierpiących na iołądeh I apndnlc cię4*'

ŚWIADECTWO.
Wielmożna Pan F>'»gner w Pradze Za załączone 10 zh-. proszę mi przysłać pocztą 

skrzynkę z 10 flaszkami Dra. Ro»y balsam życi i. Zarazem ośmielam się zawiadom'* rana, 
że 1 karstwo ro jest znakomite, gdyż od trzech miesięcy, odkąd je  zażywam, umczuie wię­
cej żadnych boleśń żołądka, na które cierpiałem od 10 lat. Następnie środek ten y czyi 
moją żonę z zastarzałego cierpienia wątroby i utrzymuje teraz także moje dzi przy 
zupełnem * zdrowiu, ochraniają! nas przed febrą, która tutaj tak częst) panu) • oszę 
p z 'ją ć  zapewnienie wysokiego szacunku, z jakim zostaję

Kazimierz Raaalahi, dozorca robót kolejowych w Alexinaczn w »«»ru *•

Utrzymanie zdrowia zależy po największej części od czyszczenia 1
krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawienia. Aby to osiągnąć, jest najl »jsku-
teezniejszym środkiem

Dra Bosy Balsam
Dra ROSY BALSAM ŻYCIA odpowiada najzupełniej wszelkim SAJŁ

ożywia całą czynność TRA ćIENIA, Wytwarza ZDROWĄ i CZYSTĄ £KEW, a u a h  przy­
wraca napowrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie ćolegliwośo* irn R fV  
BRAK APETYTU, ODBIJANIA KWASAMI, WZDĘCIA, WYmSoTY. A U -m  ŻOŁĄDKA, 
ZAFLEGMIENIE, HEMOROIDY, PRZEPEŁNIENIE ŻOŁĄDKA POTRAWAMI Rd., jest pe­
wnym i uznanym środkiem domowym, który z powodu doskonałeg y kał w bar­
dzo krótkim czasie ogólne rozszerzenie. . n

Wielka flanka Ui.NitaJr 1 ,łr ., pół *"*•
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsy ę na wszystkie stro­

ny za zaliczką należytości.
ZWRACA SIĘ UWAGĘ!

Celem nohronienia się od niemiłych nieporozumień, upraszam upująeych zawsze wy­
raźnie zażądać: , ,

D r* Kom? B alsam  .
z APTEKI B. FRAGNERA w PRADZE, gdyż dostrzegłem, te  kupującym w uiektóiyoh 
miejscach dowolną jaką miksturę dawano, jeżeli oni poprostu balsam życia, a nie wy 
D r a  ł f o s y  H a l s e m  i t c l a  zażądali. ,  .

P r a w d z iw y  B a ls a m  ż y c ia  D ra  R o sy
jest do nabycia tylko w g łó w n y m  skład**** "  r a i l  z e ,  w a p t e c e  H*
„zum schwarzen Adler“, Eck der S p o r n e r g a s s e  Nr. 2U5.

Składy prócz tego znajdują się: w K r a k o w i e  u J .  T r a t

**«ers,

a y A sU * " * 0  »Pt., A .
ItylihTa-KO a^.; W? "apt., A- »*edIe.U .^„ apt, « .

t, K.  Radlera apt *4. Wisaniewshlearo apt.; we L w o w i e  u *, 
.a. Sie.-era apt., • '‘epeu.a apt, *♦. »Ar-y-*?" aP*-»

A. S l a r k m a i a  apt..

H . I l lw m - n t e l d n  ap t, W. H a m e w i k l e p o  rp0(i zł .tym J elcniX « < 1  a  " . ‘“ ‘w '
K o l a n a  apt.; w H o rs a « « o w le  U lA  ' • e m n e  ,sU > e* o  apt.; w . _ *
H u l a k a  ap t, A . I a l f t n d e r a  apt ; w B r z e s k u  u W .  lew o  L  *
n a c h  u J u l .  H a u s b e r « a  apt., w B u t lz a n o w ie  u aptek w I n l  u
H o l*  u *1 »% e . . - »  aptek.; w fl» .„  „ b y e z «  u W  «  aDt • w ^
u A . F r i i c h m a n n a  apt.; w F r y s z t a k u  u J .  J e a n i e ” «**
w lu  u Jl. R o h m  apt. i Ł .  W i s ł o c k i e g o  aptek ; w a p t ; w
k a i n o a d z c  u « » d .  H e w r r a  apt.; w tf to ło m y *  u *•  _ .  . « * » a p t . ,  K * .
Kt eu  I -  apt.; w Ł I p n l h a - B l a ł e j  u A - g .  F u c h - ^  ^  R . V a “  ^ ^ a T k l e g ó

R n m a o w ik le *  
W o j  ty n- 

W. Biliń­
skiego apt.”* w K k ol e *" K t'. *A T Le cli o vv sk i eg <> a ^  '*J  ° ‘ a *4r; h!:* "

W T H F Q ś t n ; t | v  11 f .  J a n i r n i r l f ł W * ^ 11*  i . ... « p t .  , W T f t l -

Leopolda
w B I F r \ ^ E, r SIKT GSTANKkÓ G u"." JOIIAN >Y i O ZABYSTHZANA a‘ptek : 'w 'P O L  
SK1EJ OSTKAwIe u Władysl ’.GRAFFA aptek.; w B'«EŻANACII u Jul. HAUSBERGA 
ant • w S K A ł ACIE u W BILIŃSKIEGO apt.; w BRODACH u Michała KULAKA apt.

W szystk ieA ptek i w Austryi, jakoteż handle materyalne i korzenne p o s ia d a j  skład
wym ienionego balsamu. ^

Prazka „powszechna maść dom owa44
pewny i doświadczony środek na w yleczenie wszelkich zapaleń, ran i wrzodów. 

Takowej używa się z pewnym skutkiem przy zapaleniu, straceniu nileka i stwardnie­
niu piersi kobiecej, przy odłączeniu dziecka, na abscesy, wrzody krwawe i ropiące, na obie­
ranie za paznogeiem, zanokcicę czyli zastrzał; na nabrzmiałość, spuchnięcia, nabiegnienie gru­
czołów ; na martwą kość. — W szelkie zapalenia, spruchnienia, stwardnienia i nabrzmienia 
leczą się  szybko, a gdy już przyszło do ropienia, rana goi się prędko. Słoik po 25 i 35 c , 
n i T O  l M  n i  1 nLTTriTTU nn najlepszy i wielu doświadczeniami jako najpewniejszy

BALSAM ULA liŁULłliLll
Czcionkami Drukami „Czasu,* Odpowiedzialna rządca Drukarni Józef ŁakocińsJd.


